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Czwarta przerwa 


Oskarżeni z wolnej stopy nie zjawiają się na rozprawie. 


Dzisiejsza rozprawa rozpoczęła się w całkiem zro- 
zumiałem naprężeniu co do stanowiska ławy przy- 
sięgłych w sprawie djet. Już przed godz. 9 rozeszły 
się pogłoski, że ława wniosła protest do przewodni- 
cząctego w sprawie niewypłacenia djet. 

© godz. 9415 przewodniczący polecił zaprosić ławę 
przysięgłych. Woźny po chwili zawiadomił Trybunał, 
że sędziowie przysięgli odmówili wejścia na salę. 

Przewodniczący po raz wtóry zaprosił lawę, przy- 
czem zaznaczył, że po oświadczeniu z jego strony, la- 
wa będzie mogła udać się na naradę. 

Po zjawieniu się ławy, przewodniczący. po otwo- 
rzeniu rozprawy, odczytał następujący protest ławy, 
który wpłynął na jego ręce: 


Protest ławy przysięgłych 
Do Pana Przew. Trybunału przysięgłych! 

Z uwagi na to, że tak długotrwałe wysiadywanie na 
ławie przysięgłych naraża sędziów przysięgłych na 
nadzwyczajne wydatki i straty materjalne, zwłaszcza, 
że niektórzy z pośród nich, jako rękodzielnicy, skut- 
kiem utraty zarobku w bycie swym i swych rodzin 
poważnie zagrożeni zostali, a wniesiona przed około 
tmeema tygodniami do Min. Spraw. przez ogół sędziów 
przysięgłych prośba o przyznanie im z powyższego 
tytułu siłosownego odszkodowania, dotąd żadnego 
skutku nie odniosła, przeto ława przysięgłych prote- 
stuje przeciw takiemu lekceważeniu sobie przez mia- 
rodajne czynniki rządowe tak słusznego ich postu- 
latu, 

Na znak protestu sędziowie przysięgli, zgromadzeni 
gremjialnie w sali dla nich orzeznaczonej, postanowi- 
l nie zasiąść do ławy dopóty, dopóki ich prośba nie 
zostanie przychylnie załatwiona. 

W Krakowie (w gmachu Sądu karnego). dnia 30 
czerwca 1924, Podpisy sędziów przysięgł. 


osłatnie ultimatum. 

W sprawie powyższego protestu przewodniczący 
zaznaczył, że według ustawy sędziom przysięgłym 
nie należą się żadne djety. Przewodniczący i prezy- 
dja sądów zastanawiały się nad protestem ławy; ja- 
kie są losy protestu w Warszawie, o tem nie wiado- 
mo. Przewodniczący oświadcza dalej, że na podsta- 
wie par. 23 zastosuje odpowiednie Środki, jakie mu 
przysługują po ewentualnem niejawieniu się ławy na 
rozprawie. 

Mowa tu jest o karach pieniężnych. Niezależnie od 
taso przewodniczący zakomunikuje protest Minister- 
stwu Sprawiedliwości i będzie się starał, aby rzecz 
była załatwiona do 2 lub 3 dni. 

Po tem oświadczeniu przewodniczącego ława udała 
się na naradę, poczem dr Kirsch imieniem ławy zło- 
żył oświadczenie, że ława przysięgłych pozostaje na- 
razie na rozprawie, podtrzymując swój protest, ale 
jeżeli do trzech dni protest nie zostanie załatwiony 
przychylnie, przysięgli absolutnie nie zjawią się, choć 
by nawet były zastosowane wobec nich represje u- 
stawowe. 

Przewodniczący zarządził następnie przerwę, celem 
natychmiastowego skomunikowania się z Minister- 
stwem Sprawiedliwości w całej sprawie, a równocze- 
śnie zarządził, aby wożmy stwierdził, azy wszyscy 
oskarżeni z wolnej stopy znajdują się na rozprawie. 
Jak się bowiem okazuje, wielu z nich wyjechało (1) 
na niedzielne (!) przejażdżki (1. 

. Po otwarciu dalszem rozprawy przewodniczący ko- 
nnunikuje, że według telefonicznej odpowiedzi z War- 
szawy Ministerstwo Sprawiedliwości odniosło się je- 
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szcze trzy tygodnie temu do Ministerstwa Skarbu w 
sprawie djet. Dziś zostanie Ministerstwa Skarbu urgo- 
wane w'tej spnawie, a do trzech dni zapewne zostanie 
rzecz ostatecznie załatwiona. 


Niesłychane kpiny oskarżonych 

Następnie przewodniezący zawiadamia, że wożny 
stwierdził. że nieobecni są następujący oskarżeni z 
wolnej stopy: dr Drobńer, St. Daszyński, Święch, Ba- 
ram, Gierad, Mazurkiewicz, Kautel, Guzik, Kubala i 
Synowiec. 

Co do osk, Barama zawiadomił sąd w Nowym Sq- 
czu, że osk. Baran został aresztowany, ponieważ 
przejechał (t) Śmiertelnie automobilem (!) śp. Dudka 
w okolicy Nowego Sącza. Żona zaś dra Drobnera za- 
wiadomiła przewodniczącego. że mąż jej wyjechał (1) 
do Warszawy i jeszcze nie wrócił. 

Przewodniczcy podkreśla. że tego rodzaju stosumki 
są wprost niesłychane i nigdy nie praktykowane, 
tembardziej. że nieobecność dwóch oskarżonych: dra 
Drobnera i St. Daszyńskiego —- uniemożliwia odbycie 
cdzisiejszej rozprawy. 

Prok, Sozański postawił wniosek o doprowadzenie 
przymasewe wszystkich nieobecnych. 

Trybunał po naradzie zarządził rzeczywiście przy- 
musowe doaprawdzenie wszystkich nieobecnych oskar- 
żomych na jutro (tj. wtorek) godz. 9 rano — poczem 
rozprawę odroczono. 
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Rząd Herriota utrzymany został śło- 


Red. naczelny: Dr WŁADYSŁAW ŚWIRSKI. 


ja przed sądem. 


Jest poprostu niesłychaną wprost. rzeczą, aby z po- 
wodu nieobecności (!) oskarżonych, którzy poprostu 
wyjechali w ciągu procesu, przewodniczący zmusz0- 
ny był odraczać rozprawę. To postępowamie charak- 
teryzuje lekceważenie sobie przez oskarżonych całego 
procesu, co już kilkakrotnie podkreślaliśmy i napięt- 
nowałiśmy z pełnem oburzeniem. 


Nowy akt terroru na prasę 
Wezoraj wykłanzyła się nowa próba terroru, tym 
razem ze strony osk. Redłicha. Przystąpił on miano- 
wicie do jednego ze sprawozdawców i oświadczył. 
że „zastrzega się*(!?) przeciwko jego sprawozdaniom 
z procesu. Dodać trzeba, że dotyczyło to jednego 
z dzienników lewicowych. 

W imię niezależności słowa i wolności prasy do- 
magamy się jak najenergiczniej od władz wkroczenia 
w te niesłychane praktyki i położenia kresu terroro- 
wi, uprawianemu przez oskarżonych o mord ułanów. 
Nie omieszkamy też w razie milczenia ze strony 
władz, poruszyć wszystkie sprężyny, aby o prawa 
prasy upomnieć się i nie pozwolić na jej dalsze terro- 
ryzowanie. 


r F * 


W związku z wcezorajszem sprewozdamiem  prostu- 
jemy. że w redakcji jednego z pism krakowskich był 
onegdaj z pogróżkami brat osk. Langroda, Jerzy, a 
nie sam oskarżony, to oczywiście nie zmienia zupeł- 
nie sprawy tej anarchji, jaką usiluje się wprowadzić 


w życie publiczne przez terror na prasę. Ki. Hr. - 


Socjalści odmówili poparcia rządowi w sprawie kredytów na okupację Ruhry. 


Paryż. (PAT... W czasie dyskusji jprowadzonej 
wezoraj w imbie nad prowizorycznymi  budżetami 
anicsięcznymi komumiści oświadczyli, że będą głoso- 
wać przeciw III. antykułowi, dotyczącemu kredytów 
na utrzymanie armji okupacyjnej. Soejalista Blum 
oznajmił, że socjaliści wstrzymają się od głosowania. 


Z kolei zabrał głos Henriot, zaznaczając, że chodzi: 


o kredyt w sumie 205 milj. franków, która to suma 
jest o 60 milj. zredukowana w stosunku do kwoty. 
poprzednio przewidzianej. Premjer zaznaczył, że na- 
tychmiastowa ewakuacja Zagłębia Ruhry byłaby 
wyrzeczeniem się praw Francji oraz zniszczeniem 
nadziei tych, którym należy się odszkodowanie. By- 
loby to pozostawieniem pracy naszych żołnierzy beż 
uznania, a chyba nikt z nas nie chce, aby któryś 
z naszych żołnierzy musiał cierpieć z powodu zmiany 


Kryzys w ciężkim 
Katowice. (A'W.). 3U bm. rozpoczyna swą pracę 
Komisja rządowa dła zbadania przesilenia w ciężkim 
przemyśle śląskim. Zadamiem komisji będzie rozpa- 
tnzenie Środków mających na celu zmniejszenie bez- 
robocia, które powstało w związku æ przesileniem 
gospodarczem. Komisja składa się z przedstawicieli 
Mimisterstwa skarbu, pracy, przemysłu i handlu. — 
Przewodniczy sekretarz generalny komitetu ekono- 
micznego Rady ministrów inż. Widomski. 
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maszej polityki zagranicznej. Rząd czysto socjalisty- 
czny bylby również zmuszony do żądania. przyjęcia 
tego artykułu budżetu. Po przemówieniu premjera 
socjaliści odbyli krótką naradę, poczem część soeja- 
listów głosowała za art. 8. prowizorjum budżetowe- 
go wśród ironicznych oklasków Izby. 

Paryż. (Tel. wł.) Po oświadczeniu dep. Bluma, że 
socjaliści będą głosować przeciw kredytom ua po- 
krycie kosztów okupacji Ruhry. na ławach rządo- 
wych. zapamowalo wielkie zaniepokojenie i wówczas 
dep. Bokanowski z Bloku narodowego zawołał do 
p. Herriota: 

„Niech się Pan uspokoi, Panie Prezydencie. Na 


| razie dostarczymy Panu właśnie tej wiekszości, 
o której Pan nic nie chciał słyszeć”. 
ena O W owo i] 


Przesilenie $ospodarcze. 


przemyśle śląskim. 


BEZROBOCIE W OKRĘGU ŁÓDZKIM. 


Łódź. (A.W.). W województwie łódzkim zarejestro- 
wano 61.139 bezrobotnych w czem na miasto Łódź 
przypada 46.446 osób. W Pabjanicach liczba bezro- 
botnych wymosi 6.000, w Zduńskiej Woli 2.000. Bez- 
robotnych robotników w samej Łodzi zarejestrowano 
25.000. 
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„GONIEC KRAKOWSKI“ 


Komuniści chcą odebrać socjalistom... 
„zasługi mordowania ułanów w Krakowie. 


Oskarżeni w procesie listopadowym zapewne założą protest wobe tej prowokacji bolsze- 
wickiej. 


Moskwa. (AW.). Od 21 do 27 km. obrady piątego 
zjazdu międzynarodówki moskiewskiej poświęcone 
byty dyskusji nad przemówieniem programoweun Zi- 
nowjowa. Z dyskusji tej zasługują na uwagę dwa 
momenty: Pierwszy to mowa Bucharina, zwrócona 
przeciwko Radkowi i Branglerowi. którzy, zdaniem 
Bucharina. nie potrafili przygotować proletarjatu nie- 
mieckiego do walki o władzę. W obronie komunistów 
niemieckich występowała Klara Zetkin. Drugi mo- 
ment. to przemówiemie przedstawiciela sekcji pol- 
skiej międzynarodówki moskiewskiej. Krajewskiego. 
Zdaniem jego. (polska partja komunistyczna coraz 
więcej wagi poświęca pracy wśród włościan. Na 


zachodniej Ukrainie działalność partji wśród wło- 
ścian połączona została z kwestją narodowościową. 
osiągnąwszy tam znaczne sukcesy. Wypadki krakow- 
skie zaskoczyły partję znienacka, gdyż Kraków nie 
stanowi ośrodka przemysłowego, a organizacje ko- 
mutnistyczne nie są tam liczne. Niemniej przeto stara- 
la się polska partja komunistyczna wywrzeć swój 
wpływ na bieg wypadków podówczas. Przemówienie 
Krajewskiego poddane zostało ostrej krytyce ze stro- 
my Leńskiego. Zarzuca on centralnemu komitetowi 
polskiej partji komumistycznej oportunizm, tehórzo- 
| stwo i skłonność do współdziałania na. gruncie par- 
| lamentarnym ze stronnictwami radykalnemi. 


Białorusi zdołała ona uzyskać znaczne wpływy. Na | 


lony zgody ię 
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Teraz mają głos co do sprawy odszkodowań. 


Paryż. 30 czerwca. PAT. Nota rządu Rzeszy w spra 
wie podjęcia międzysożuszniczej kontroli wojskowej 
nadeszła do Paryża. Nota domaga się miesięcznej 
zwłoki i zastrzega. że komtrola rozpocznie się od in- 
spelkcji fabryk oraz żąda, aby sporządzenie ogólne- 
go inwentarza zbrojeń nastąpiło po zakończeniu ba- 
dania 5 punktów ustalonych w nocie konferencji am- 
basadorów. gdy tymezasem sojusznicy zamierzają 
sporządzić inwentarz przed rozpoczęciem badań. 

Paryż. (A'W.). Onegdaj udzielił Herriot puzedstawi- 
cielom prasy paryskiej wyjaśnienia w sprawie poło- 
żenia. politycznego. oświadczając, iż do swoich wy- 
*" wodów w izbach na temat rozmów w Lomulynie j 
Brukseli nie nie dodał, Wiadomości przeciwne poda- 
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ne przez niektóre dzienni są nieprawdziwe albo ten- 
dencyjne. O przedłużeniu układów z Mřeum, która 
to wiadomość wywołała złe wrażenie w Berlinie o- 
świadczył premjer. że jego zdamiem Niemcy nie po- 
winny stawiać tutaj trudności, gdyż chodzi o prze- 
dłuwżenie tego układu do chwili ostatecznego uregu- 
lowania tej kwestji. Mówiąc o konferencji lomdyń- 
do planu Davesa, premjer oświadczył, iż koniecznem 
jest. aby Niemcy przeprowadziły przez uchwałę 
Reichstagu ustawy potrzebne dla przeprowadzenia 


| planu Davesa, jeszcze przed 15 lipca. gdyż inaczej 


konferencja lipcowa. byłaby beyąprzedmiotową. Obec- 
nie mają głos Niemcy” -- zakończył premier. 


Nowy zatarg francusko-niemiecki 


Berlin. (AW). Ponieważ nząd francuski odrzucjł pro 
pozycję rządu niemieckiego, aby dalsze odnowienie 
układu z MICUM po 30-vm czerwca nastąpiło w dro- 
dze beypośrednich układów między rządami, toczą się 
rdkowamia między MICUM a komisją przedstawicieli 
wielkiego przemysłu westfalsko-madreńskiego. Przed- 


stawietele przemysłu opierają się jednak przedłużeniu 

układów w dotychczasowej fomnie, twierdząc, iż cie- 

żary dotychczasowych układów są nie do zniesienia. 

Z powodu krótkiego terminu i stanowiska przemy- 

słowców należy się liczyć, iż po 30-ym czerwca spra- 
| wa dostaw rzeczowych nie będzie uregulowana, 


Wielkie oszustwa u komunisłów. 


ile Moskwa posyła 


Bertin. (AW). W początkach bm. przybył do. Benli- 
na z Moskwy unzędnik sowiecki, komunista. Ulrych, 
który z polecenia Radka przeprowadził rewizję wy- 
datków na niemiecką partję komunistyczną. Ruwizju 
stwierdziła 25.090 dolarów deficytu nieuzasadnione- 
go kwitami w oddziale: agitacyjnym niemieckiej par- 
tji komunistycznej. Z rapomtu rewidenta wynika, iż 
niemiecka partja komunistyczna otrzymała z Moskwy 


Będziemy wysyłali więcej zboża do Francji 


dolarów do Berlina ? 


| od stycznia, do czerwca br. 115.000 dolarów. Z tego 
na oddział agitacyjny 65.000 dolarów, 25.000 wydano 
na organizacje bojowych czejek i bezrobotnych. Wo- 
bec tego nadużycia na sumę 25.000 dolarów, Moskwa 
wstrzymała wysyłkę pieniędzy, dokąd niemiecka par- 
tja komunistyczna nie przedstawi rachunku wyjaśnia- 
jącego, w jaki sposóh wydatkowała brakujące pienią- 
dze. Specjalna komaja bada zajścią. 


Urodzaje francuskie są słabe. 


Paryż. (PAT). Teyoroczny stan zasiewów zapowia- 
da się słabiej, niż w r. z, zwłaszcza we Framcji po- 
Judniowej, z powodu słabych opadów, to też spodzie- 
wać się należy, że zapotrzebowanie produktów mol- 
nych z zewinątnz będzie tej jesieni większe niż w ro- 
ku ubiegłym. Z drugiej strony widoki zbiorów w Ro- 
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Zamieszanie w 

Londyn. (AW). Jak donosi „Daily Express“ z Aten 
położenie obecnego rządu greckiego jest wciąż bardzo 
ciężkie, Do okcji oficerów marynarki przyłączą się 
prawdopodobnie oficerowie addzłiałów lądowych, łą- 
dających uwolnienia generała Mazarakisa, aresztowa- 
nego za obnazę ministra wojny Panglosa. Ten amty- 
rządowy much cieszy się eichem poparciem prezyden- 
ta Republiki, którego syn jak wiadomo brał udział 
w akcji oficerów marynarki. Do poru w Phaleron 
miały przybyć jednostki angielskiej floty śródziemno- 
morskiej. 


|oji, która w r. z. dostamczyła Francji 3 : pól miljoma. 
etu. zboża, są zupełnie złe. Przewidyjwać więc należy, 
że z tamtejszego źródła import hędzie słabszy. Tem 
samem kwestja eksportu naszego: naddatkowego kon- 
tyngentu zboża do Francji stanie się bardziej aktual- 
| ną, niż w roku zeszłym. 
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Pred ubraniem Ligi Narodów. 
Dotąd niema Ge ył „Przyjęcie nowych 


Genewa. (AW.). Jak podaje szwajcarska ajenoja 
telegraficzna, przewodniczący Rady Ligi Narodów. 
wystosował do rządów państw, członków Ligi za- 
proszenie oficjalne na 5 doroczne zgromadzenie Ligi. 
Zaczyma się omo 1 września br. Nieustalony ostateaz- 
mie program pracy zebramia przewiduje: poddanie 
zbadaniu działałność Rady od ostatniego zeszłorocz- 


Nr. 145. 
nego zebrania, specjalnie zaś w punktaćh tyczących 
się wykonania postanowień ostatniego, dorocznego 
zelbramia na polu ograniczemia zbrojeń, międzynaro- 
dowej współpracy na polm intelektualnym itd. Naste- 
pnie program przewiduje sprawozdanie wszystkich 
stałych komisji Ligi. Również rozpatrywane mają 
być wnioski, jak np. w sprawie zmiany art. 16 statu- 
tu, tyczącego się blokady gospodarczej (wniosek an- 
gielski) i przekazamia niektórych kwestyj stałemu try 
bumałowi w Hadze. Wreszeże zebranie dokona wybo- 
ru 6 niestuych członków Rudy. Dotąd niema żad- 
mych wniosków o przyjęcie nowych państw w po- 
czet członków Ligi Nar. 


ZWYCIĘSTWO RZĄDU W SOFJI. 

Sofja 30 bm. PAT. Uchwalone olbrzymią większo- 
ścią votum zaufania uważame jest w całym kraju za 
wielkie zwycięstwo rządu, który uzyskał poparcie 
nie tylko związvku demokratycznego, lecz  txkże 
wszystkich grup opozycymych z wyjątkiem komu- 
nistów i agrarjuszy. 

PRZESILENIE W EGIPCIE. 

Kairo. 29 bm. PAT. Król nie przyjął dymisji Za- 
olula baszy. 

ODPOWIEDŻ NIEMIECKA. 

Berlin. (AW). Dziś ma być opublikowana prze- 
slana wozoruj do Paryża odpowiedź na ostatnią notę 
w sprawie kontroli wojskowej w Niemczech. Nale- 
ży przyjąć za pewne. iż zasadniczo odpowiedź rządu 
niemieckiego idzie po myśli żądań konferencji amba- 
sadorów. 

DZIEŃ ŚMIERCI HUSA ŚWIĘTEM W CZECHOSŁO- 
WACJI. 

Praga. (AW). Szereg orgamizacyj czechosłowackich 
przesłał do prezydenta Republiki, parlamentu, władz 
i klubów politycznych memonjał domagający się, aby 
przy regulowaniu sprawy dni świątecznych uznano 
za święto rocznicę śmierc: Jana Husa. tj. dzień 6-go 
lipca. 

KOMUNISTYCZNA „ROTHE FAHNE* ZAWIE- 

SZONA. 

Berlin. (NW). „Rohte Fahne* i „Danziger Ztg.* zo- 
stały przez Mnisterstwo spraw wewnętrznych zawie- 
szone. „Rohte Fahne“ jest organem komunistycznym. 
„Deutsche Ztg.* organem prawego skrzydła stron- 
nietw niemiecko-narodowych. 


STRASZLIWY CYKLON NAD MIASTEM LORAINE 

Cleveland. 30 czerwca. PAT. Nad miastem Lorai- 
ne szalał cyklon, przyczem miało zginąć 300 osób, 
rannych zaś 1500. 

Miasto jest podobno całkowicie zniszczone. Wsku- 
tek przerwania komunikacji telegraficznej trudno 
jest uzyskać potwierdzenie tej wiadomości. Brygada 
straży ogniowej, która wdała się z Cleveland do Lo- 
tain donosi. że skutkiem zawalemia się teatru, setki 
ludzi zostało ranionych. Burmistrz miasta Lorain 0- 


znajmia, że miasto jest zniszczone. Według inn ych 
wersyj ilość ofiar przekracza 100 osób. . 


Peoria. 30 bm. PAT. (illinois), W czasie eyklonu 
poniosło 5 osób śmierć. Szkośla wyrządzona wynosi 
miljon dolarów. 

STRAJK ROBOTNIKÓW WOJSKOWYCH. 

Welwich. 30 bm. PAT. 7000 robotników zajętych 
w arsenuUach postanowiło przerwać pracę w dniu 1 
lipca. robotnicy uważają howiem. że podwyższenie 
plac. zaproponowane przez ministra wojny. jest nie- 
wystarczające. 

STRASZNA POWÓDŹ. 

Sztokholm. 29 bm. PAT. Potoki górskie półmocnej 
Szwecji wylewają z gwałtowną szybkością i siłą. Po- 
wódź zaczyna przybierać rozmiary katastrofalne. 
Woda zerwała kilka mostów kolejowych m. in. na 
jinji Sztokholm=Laplaudja. Woda wnosi masy ba- 
dulca. eo znacznie utrudnia żeglugę i alkeję ratunko- 
wą. Daje się to szczególnie odczuwać na rzece Vin- 
del. w której dolinach wyrządzone przez powódź 
straty obliczają na 12 milj. koron. Setki robotników 
jest zajętych gorączkową pracą około wzmacniania 
tam i mostów. 


Proiekt nowej ustawy o zakładam zł 


Warszawa. (Tel. wł.). Zainteresowane ministerstwa 
uzgodniły między sobą projekt nowej ustawy o za- 
kładaniun szkół powszechnych i średnich. Według te- 
go projektu będzie wprowadzony w województwach 
wschodnich równorędnie z językiem polskim, język 
mawienzysty, jako wykładowy, jeżeli znajdzie się 40 
dzieci w wieku szkolnym dla szkół powszechnych, 
a 150 dzieci dla Średnich, narodowości musińskiej 
(Ukraińcy, Staro-Rusini), białoruskiej i litewskiej. Pro 
jekt ten w najbliższym czasie rozważać będzie Rada 
Ministrów. 
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Str. 3. 


Mowa posła Stanisława Rymara, wygłoszona w Sejmie w dniu 28 czerwca b. r. 


Warszawa. Na sobotniem posiedzeniu Sejmu — iax 
już podawaliśmy — przystąpiono do rozpraw nad wi- 
dżetem Ministerstwa Oświaty. Jako referent pierwszy 
zabrał głos poseł Stanisław Rymar (Z. L. N.). Prze- 
mówienie, jakie wygłosił, bardzo obszerne i grunto- 
wne, daje najdokładniejszy obraz nowego szkolnie- 
twa w chwili obecnej. Z tego względu poza stresz- 
czeniem podanem onegdaj przytaczamy referat pos. 
Rymara obecnie w całości. 


Wysoki Sejmie! w 1924 r. Państwo nasze ma mieć 
szkół powszechnych, utrzymywanych przez Państwo, 
20.381. szkół powszechnych prywatnych ponad 1000. 
seminarjów nauczycielskich, utrzymywanych przez 
Państwo. 130. prywatnych — 65: szkół średnich o- 
gólno-krztałcących, utrzymywanych przez Państwo 
266. prywatnych względnie samorządowych — 441: 
szkół wyższych. utrzymywanych przez Państwo — 
13. prywatnych 2, nadto szkół rolniczych i szkół spe- 
cjalnych 34 państwowych i 26 prywatnych i samo- 
rządowych. W szkołach tych ma w r. 1924 praco- 
wać w szkolnictwie powszechnem — 65.663 nauczy- 
cieli, w seminarjach mauczycielskich 3.700, 
w szkolnictwie średmiem ogólnokształcacem 12.500, 
w szkolnictwie wyższem — 1000. w szkolnictwie za- 
wodowem — 4.804, w szkołach rolniczych, na kur- 
sach namczycielskich, w preparendach i t. d. okrągło 
1000. w szkolnictwie prywatmem powszechnem około 
2000. razem dziewięćdziesiąt parę tysięcy. nauczy- 
cielstwa. zajętewo we wszystkich rodzajach szkół. 
z tego sielemdziesiąt parę tysięcy w szkolnietwie 
państwowem, a około 18.000 w szkolnictwie prywa- 
tnem. Młodzieży. uczęszczającej do tych wszystkich 
szkół. doliczyć się możemy około 4.000.000, miano- 
wicie w szkolnietwie powszechnem 3.395.376, w se- 
minarjach nauczycielskich ponad 30.000, w szkolni- 


ctwie «redniem  ogólno-kształcącem — 211.158, 
w =zkolnictwie wyższem — 40.000, w szkolnictwie 


zawodowem — 58.988, na kursach dokształcających 
40.898. W całym szeregu innych? szkół. zwłaszcza 
prywatnych. mie posiadamy statystyki tak, że biorąc 
całą sumę powyższą jako Ścisłą, wykazującąa — 
3.756.145 dziesi wolno mi srmę tę zaokrąglić do 
4.000.000. W porównaniu z rokiem np. 1910, a wiec 
jeszcze w nommamych czasach przedwojennych, na 
ziemiach tworzących dzisiejszą niepodległą Polske, 


gdy mieliśmy szkół 15.133, nauczycieli — 36.637, 
uczniów — 2.227.517, — postęp jest znaczny. Ale 


z tych 15.000 szkół w 1910 r. przeszło połowa nie 
była. -zkołami polskiemi. 


W szkolnictwie powszechnem powinno być, według 
obliczeń statystycznych, okrągło 4 i pół miljona 
dzieci, Mamy ich tylko trzy i pól miljona, więc wy- 
nikałoby z tego, że okrągły miljon dzieci, obowiąza- 
nych do spędzania swego czasu w szkole, obowiąza- 
nych do tego ustawą o przymusoweni powszechnem 
nauczaniu, do szkoły nie uczęszcza. Ten miłjon okrą- 
gły dzieci (Głos: półtora miljona). miljon dlatego, że 
czas wojny bardzo znacznie zmniejszył liczbę dzieci. 
Ten miljon dzieci podzielić trzeba na dwie katego- 
rje: jedna. — to są dzieci między 7—15 rokiem ży- 
wia. Nie wszystkie one w szkole nie były, nie wszyst- 
kie one nie umieją czytać i pisać, a tylko wcześniej 
szkołę opuściły: drugie istotnie do szkoły nie chodzi. 
ły. Nie chodziły do szkoły, niestety, nietylko tam, 
gdzie tych szkół niema. lub gdzie jest ich ilość niedo- 
stateczma. gdzie — jak to jest w stolicy naszej, nie 
wszystkie dzieci w tych szkołach pomieścić się mo- 
24- ale nie uczęszczają te dzieci do szkół nawet tam, 
gdzie szkół jest dosyć, jak w Małopolsce, w Wielko- 
połsee i na Śląsku, bo i tam statystyka wykaznje, 
że nie więcej, jak osiemdziesiąt parę procent dzieci, 
obowiązanych do wozęszezania do szkoły, istotnie do 
szkoły uczęszcza. Nie mniej powiedzieć trzeba. że 
jakkolwiek około 50 proc. ogółu ludmości w Pań- 
stwie naszem jest analfabetami, to pod tym wzglę- 
dem juź dziś stoimy w średnich szeregach. 

Na każdy tysiąc ludności powyżej 10-ciu lat ży- 
cia mieliśmy analfabetów na terenie b. zaboru rosyj- 
skiego 599 osób, na terenie b. zaboru austrjackiego— 
282 osoby i na terenie b. zaboru pruskiego — 121 
osób. Powtarzam, że od tych sum odjęte są dzieci 
poniżej lat dziesięciu. Przeciętnie na terenie dzisiej- 
szej Polski. powyżej lat. 10, nie umie cytać i pisać 
300 ludzi na tysiąc, a w Ameryce w tych samych 
warumikach nie umie czytać i pisać 50 osób, w da- 
wnych Austro-Węgrzech — 122, w Rumunji — 606, 
w Hiszpamjj — 638. w Rosji Europejskiej — 724, 
w Rosji całej. licząc z azjatycką przeszło 800. w Ser- 
bi — 790. 

Inne państwa prowadzą statystykę tę trochę ima- 


czej, mianowicie biorą liczbę analfabetów już od sió- 
dmego roku życia, wykluczają tylko dzieci poniżej 
łat 7. W tych warunkuch, kiedy procent amalfabe- 
tów powinien wykazywać znacznie więcej, okazuje 
się, że Finlandja ma tylko 71 analfabetów na 1000 
ludmości, Francja — 126, Belgja — 188, Włochy — 
467 analfabetów. 

Rozwój tedy naszego szkolnictwa skończony jesz- 
cze nie żest. Jakkolwiek w ciągu lat kilku w szkol- 
nictwie powszechnem liczbę szkół przedwojenną 
15.000 podnieśliśmy do okrągłych 30.000, jakkolwiek 


tedy na ilość, w niektórych zwłaszcza w dzielnicach 
Polski, tych szkół mamy już dość, to jedmak i ta 
sieć szkolna, zwłaszcza na terenie b. zaboru rosyj- 
skiego, wykończoną jeszcze nie jest i tu dalszy wy- 
siłek jest wskazany, jest nawet komieczny. Niemniej 
już dziś powiedzieć trzeba. że główny wysiłek Pań- 
stwa i w tym rokm i w latach następnych nie powi- 
mien iść w kierunku szybkiego mnożenia nowych 
szkół, a raczej powinien iść w kierunku podwyższenia 
typu szkół i ulepszania warunków, wśród których 
mauczycielstwo nasze pracuje, a' młodzież się kształ- 
«i. Olbrzymia większość szkół dotychczas, to szkoły 
jedno i dwuklasowe, podnieść je na szkoły wyższego 
typu to — sprawa wysiłku już najbliższej przyszło- 
ści. (D. enoe 
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Ziazdy polityczne w Warszawie. 


ZJAZD ZW. L. N. ZA NARODOWYM CHARAKTE- 
RU SAMORZĄDU. 

Warszawa. (AW.). Wezoraj odbył się Zjazd woje- 
wódzki Związku Imdowo Narodowego. Referaty wy- 
głosili. poseł Głąbiński, poseł Dzierżawski w spra- 
wach rolmiczych, poseł Wierczak w sprawach samo- 
rządowyich. Po referatach odbyla się dyskusja. Re- 
zolucja w sprawach samorządowych podkreśla, iż 
maczelną zasadą samorządów w Polsce winien być 
charakter narodowy Państwa Polskiego. 

ZJAZD P. S. L. „PIASTA“ ZA REWIZJĄ KON- 

STYTUCJI I ORDYNACJI WYBORCZEJ. 


wie Zjazd wojewódzki P. S$. L. Piasta. Powziął on 
szereg uchwał, najważniejsze głoszą, iż zjazd przyj- 
muje z uznaniem iniejatywę klubu parlamenitarnego 
„Piasta“ zdążającą do rewizji konstytucji i zmiany 
ordyracji wyborczej w kierunku zredukowania cią- 
głych zmian rządów i programów. Dalej zjazd wy- 
raża ubolewamie. iż sprawa reformy rolnej znajduje 
się w zupełnem zastoju i — majwyższy już czas, aby 
wydan została uchwała bezwzęlędnego wykonania 
reformy rolnej. Wreszcie zjazd podkreśla konieczność 
jednolitego trontu włościan polskich przeciwko mniej- 
szościom narodowym, które coraz bardziej okazują 


Warszawa. (AW.). Wczoraj obradował w Warsza- | swe wrogie stanowisko wobec państwowości. 
——— 000 ——— 


Zwycięstwo 


Polski zaśranicą. 


Polsce wolno wprowadzić „numerus clausus“. 


Warszawa. (AW). Prezes polskich stowarzyszeń 
Przyjaciół Ligi Narodów Fedorowicz, w rozmowie z 
przedstawicielem AW. scharakteryzował w następują 
cych słowach swe wrażenia: W pierwszych dniach 
obradujący komgnes stowanzyszeń Ligi Narodów w 
Lyomie za główny temat obrad miał liczne skargi 
wnoszone przediwko Polsce. Profesor Aulard dosko- 
male poinformowany w sprawie numerus clausus za- 
proponował rezolucję potępiającą Polskę. Po wielogo- 
łzinnej dyskusji i Maznych replikach delegatów pol- 
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skich powzięto jednomyślnie uchwałę uwzględniającą 
wyjątkowe położenie Polski i oczyszczającą tem sa- 
mem Polskę z czynionych jej zarzutów. Następnie 
imigranci Ukraińscy przedstawili memorjał, który 
przesadnie i kłamłiwie opisuje położenie mniejszości 
narodowych w Polsce. Delegaci polscy z dokumenta- 
mi w rękach odpierali wszystkie zarzuty. Rezultatem 
tego była uchwała wyrażająca uznanie Polsce za wy- 
czerpujące wyjaśnienia. 
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wy zamach ruski 


Pod Przemyślem zamordowano komendanta policyjnego. 


Lwów. (AW). We wsi Bakończyce powiatu prze- 
myskiego, zamordowany został w tajemniczy sposób 
komendant posterunku policyjnego Dula. Morderstwa 
dokonali nieznani sprawcy przy pomocy 15-letuiego 
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| chłopca, który zwabił Dulę w zasadzkę, gdzie ocze- 
kiwali nań mordercy. Zwłoki Duli wrzucone do Sanu, 
odnaleziono po kilku dniach. Lwowska policja sled- 
cza wyjechała na miejsce wypadku. 


Premjer Grabski zapowiada zniżkę cen! 


Donioste obrady Rady Gospodarczej. — Wałka z kryzysem gospodarczym. — Zadużo pośredników i świąt! 
Przyczyny drożyzmy. — Jak zamierza Rząd zwalczyć kryzys i obniżyć ceny. 


Warszawa. 30 «czerwca (Tel. wł.). W sobotę pod 
przew. prezesa Rady Ministrów odbyło się posiedze- 
nie Rady gospodarczej. 

Obrady zagaił prezes Rady Ministrów p. Grabski 
podnosząc, że kryzys, który byl przewidywany, jest 
w granicach nieznacznych. 

Następnie prof. Rybarski zdał sprawę z komisji 
kosztów produkcji i spraw celnych. Komisja stwier- 
dziła istnienie wielkiej różnicy między cenami hur- 
taąwnemi a detalicznemi. Stwierdzono wadliwość or- 
ganzacji handlowej polegającej na nadmiarze pośre- 
dniików i wskazamo na potnzebę obniżenia cła na im- 
portowane artykuły pienwszej potrzeby. 

Dla walki z kryzysem w przemyśle uznano za po- 
trzebne reorganizację produkcji, reformę podatku o- 
brotowego i stawek kolejowych a ponadto wprowa- 
dzenie pracy akordowej i skasowanie nadmiernej 
ilości świąt. 

Wyniki prac Komisji dla spraw kredytowych przed 
stawił wiceminister Klarner stwierdzając, że wysoka 
stopa procentowa podraża produkcję o 12—30 proc.! 
Przeciwdziałać temu może tańszy kredyt wewnętrz- 
ny i uzyskanie pożyczki zagranicznej na cele gospo- 
darcze. 

W dyskusji zgodzomo się na to, iż niezbędmą jest 
znaczna obniżka cen zgromadzonych na składach 
produktów przemysłowych oraz zasadnicza obniżka 
kosztów wytwarzania dalszej produkcji. 


Przedstawiciele przemysłowców deklarowali rzu- 
cenie na rynek nagromadzonych towarów nawet ze 
stratą pod warumkiem. że hędą mogli nastepnie pro- 
dukować w warunkach korzystniejszych. Za. część 
mieodzowmą tych warunków uważają przemysłowcy 
obniżenie robocizny i przedłużenie dnia roboczego 
zresztą w ramach konwencji waszyngtońskiej. 

Nastepnie premjer Grabski stwierdził, że kryzysu 
nie uda się zażegnać przez samo udzielenie kredytm. 
Celem złagodzenia kryzysu postanowił Rząd w naj- 
bliższych miesiącach poczynić znaczniejsze zamówie- 
nia rządowe, które udzielone będą bardziej dotknię- 
tym gałęziom przemysłu. Poza tem w zakresie poli- 
tyki podatkowej będą stosowane ulgi tak dla rodnic- 
twa jak i przemysłu, Rząjl pracuje wreszcie nad ob- 
niżeniem kosztów utrzymania, ku czemu w pierw- 
szym rzędzie zmierza nowa taryfa celna, która. musi 
doprowadzić do spadku cen i do większej konkuren- 
cji. 
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Materjał wojenny dla Polski. 
Gdańsk. (AW). Dnia 28 bm. przybył do portu gdań- 
skiego parowiec polski „Warta“, wiozący materjal 
wojenny dla Polski. Materjał tem w ciągu 24 godzim 
będzie wyładowany i koleją wywieziony do Polski. 
W związku z wyładunkiem zarządzono wszystkie 
wskazane i przepisane środki ostrożności. 
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„GONIEC KRAKOWSKI- 


Przemówienie reterenta hudżetu kolej. p. Tad. Tabaczyńskiego 


(Telef. od naszego koresp.) 


Mi. Wobec tego zestawienia widzimy. że woziliśmy 
towar za darmo i dopiero z biegiem lat trzeźwieliśmy 
z psychozy powojennej. Wreszcie potrafiliśmy dopro- 
wadzić taryfę do wysokości przedwojenenj i na niej 
opieramy tegoroczny budżet, ale nie zdołaliśmy do- 
tychczas ująć cen węgla w normę przedwojenną, co 
psuje zupełnie efekt podwyżki taryfy. Zagranica, a 
szczególniej Niemcy, dawno przekroczyły swoją ta- 
ryfę przedwojenną, a pracują daleko tańszym wę- 
glem — przeważnie pochodzenia polskiego. 120-proc. 
różmica cen, jaka jest obecnie u nas. nie wytrzymuje 
żadnej krytyki i rzeczą rządu, a specjalnie Min. K. Ż.. 
jest przeprowadzenie najdokładniej:zej kalkulacji cen 
tego artykułu. Nawet czynny bilans handlowy. opar- 
ty na eksporcie węsla, o połowę tańszego dla zagra- 
nicy, a nadmiernie drogiego dla rynku wewiiętrzneguo, 
mie „przedstawia zbytniej wartości dla państwa, bo 
rujnuje finansowo koleje polskie i czyni niezdolnym 
do konkurencji przemysł krajowy. 

Powiedziałem qowyżej, że Komisja budżetowa 
ustaliła liczbę pracowników kolejowych w wysokości 
211.809 osób. Trzeba koniecznie., aby administracja 
kolejowa wzięła to ustalenie bardzo poważnie i przy- 
zwyczaiła się do zasady francuskiej, gdzie każda no- 
wa posada wymaga zezwolenia parlamentu, co jest 
bardzo ściśle przestrzegane. W kolejnictwie polskiem 
zasady tej nietylko nie było, ale w sprawach perso- 
nalnych pamował zupełny chaos. Dopiero ostatmie 
dame statystyczne są pewne i na nich Komisja budże- 
towa oparła swoje uchwały. Dwie uwagi nasuwają 
się jeszcze w sprawie polskiego persomalu kolejowego. 
Tylko personal przygotowany dostatecznie pod wzglę 
dem ogólnego i fachowego wykształceniu może wy- 
pełnić należycie swoje obowiązki. Cenzus przygoto- 
wania szkolnego i fachowego jest jedynym mierni- 
kiem uzdolnienia wartości personalu w takiej macie, 
Nie można sobie wyobrazić kierownika parowozu a- 
malfabetą, ale trzeba go zdobyć już przygotowanego 
przynajmniej ze średniem wykształceniem i z dosko- 
nałem przygotowaniem fachowem. Inaczej wszelkie 
próby przeprowadzenia np. racjonalnej gospodarki 
cieplikowej pójdą na mame. Na wszystkich stano- 
wiskach służby kolejowej należy oznaczyć dość wy- 
soki cenzus, aby praca szła normainie. 

W Polsce — niestety — widzimy stan inny. Wy- 
soki poziom personalu wszystkich trzech zaborów z 
przed wojny, obniżył się znacznie i duży procent Iu- 
dzi pracuje na stanowiskach. do których nie są zu- 
pełnie przygotowani, co w rezultacie przynosi naj- 
większą szkodę dla służby kolejowej. Przy tem wszy- 
stkiem udział pracowników, posiadających ukończo- 
ne wyższe studja, jest na kojelach ogromnie nikły 
i tak prawników jest 223, lekamzy 217, inżynierów 
733. Szczególniej ostatnia ta cyfra jest znikomo mała 
wobec ogromu pracy technicznej, którą administracja 
kolejowa w tych czasach pokonać musi. Dość powie- 
dzieć. że jeden inżynier przypada na 250 pracowników 
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Powieść. 
37) 

— Całuje rączki! Panu dobrodziejowi czem mo- 
żemy służyć: temacikiem mówki, nastroikiem ero- 
tycznym, zamiłowaniem do sztuki, systemem filo- 
zoficznym, wyrazem twarzy przyjemnym? Proszę 
się nie krępować. dyskrecja u nas zapewniona. 

— Precz stąd. wiedźmo! — wrzasmąt Paweł, 
` niezbyt jednak głośno. 

A gdy madame Maniere chciała jnż się oddalić, 
sehwycił ją za rękę i przytrzymał. 

— Pani dobrodziejka pewnie z Małopolski? 

Tą zmianą tonu odrazu udobruchana stamza 
postać wyszczerzyła się w uśmiechu. 

— Tak jest, właściwie z Krakowa, ale famitję 
po całym mam świecie rozrzuconą, tu, w Warsza- 
wie, naprzykład. mieszkam u swego synka, on za- 
wsze z taką sympatją o panu profesorze się wyra- 
ża. Musi go pan znać, to też bardzo sławny i po- 
wszechni ceniony człowięk. nazwisko jego Kabo- 
tyn. 

— Pani... — głucho przerwał jej klijent, w mną 
patrząc stronę. — Proszę o strój króla Saula... I 
libretto z lekkiem obłąkaniem... 


AKT CZWARTY. 


Ani podczas śniadania, ami później, Ścibor, chę- 
tnie naogół lubiący popisywać się wszystkiem, co 


warsztatowych a w parowozowniach są jeszcze 
gorsze stosunki. Z taką ilością personalu techniczne- 
go nie można marzyć o przeprowadzeniu należytej 
orgamizacji pracy, ani o przeprowadzemiu organiza- 
cji ustroju kolejnictwa. 

Drugą sprawą. personalną jest niepewność losu ka- 
żdego pracownika. Trzeba raz skończyć z groźbami 
redukcyjnemi, ale przeprowadzić ją w szybkiem tem- 
pie do końca, chodby to miało pociągnąć za sobą 
przykre konsekwencje dla kilku tysięcy ludzi. Nie 
można sobie wyobrazić dobrej i celowej roboty pra- 
cownika kolejowego. który każdej chwili może się 
spodziewać wyrzucenia na bruk. Nawet najdzielniej- 
szym ludziom opadają ręce w takiej sytuacji, tem- 
bardziej. że muszę stwierdzić. iż redukcja niezawisze 
szła. normalnemi drogami. ale protekcja i nepotyzm 
grały swoje role. Niesrezęsne różnice dzielnicowe, po- 
krewieństwo lub koleżerstwio szkolne mają swoje 
znaczenie, wytwarzając nieznośną atmosferę. która 
jest główną przyczyną marażmu, jaki można obser- 
wować w kolejnictwie w ogólności. a w Min. K. Z. 
w szczególności. Dezorgamizacja pod tym względem 
xtoszła, do tego stopnia. że podwładny urzędnik otrzy- 
muje dyspozycję od najwyższego szefa. bez wiedzy 
dyrektora departamentu, który — nie nie wiedząc 
o tem — w najlepszej wierze i woli wydaje znowu 
swoje rozkazy. a gdy zajdzie kolizja — milezy, bo 
obawia się słynnego paragrału 116. Jednem słowem 
nie umienty jeszcze urzędować, to znaczy przywiązać 
funkcjonarjusza do państwa przez pewność egzysten- 
cji i swobodę pracy i inicjatywy w Ściśle zakreślo- 
mem kole dziatania. Pan Minister Kolei powinien te 
sprawy dokładne rozważyć. bo nawet osobista ini- 
cjatywa i złołności mową się załamać wśród takiego 
środowiska zdezorganizowanego niekoniecznie z wła- 
smej wimy. ale z powodu panujących niezdrowych sto 
sunków. 

IV. Z ogólnych tematów. częściowo tyłko poruszo- 
nych w drukowamem sprawozdaniu, omówić jeszcze 
trzeba Sprawę przemiany administracji kolejowej w 
przedsiębiorstwa państwowe, o własnej owobowości 
prawnej. W Polsce obecnie jest modną rzeczą budo- 
wanie jalknajwięcej przedsiębiorstw państwowych. 
Egzystuje już nawet literatura bnoszurkowa, omawia- 
jąca bardzo agitacyjnie ten wielki problem, a Komi- 
sja budżetowa na każdym kroku musiała sie opędzać 
przed propozycjami nadawamia charakteru przedzie: 
biorstwa rozmaitym działom administracji państwo- 
wej. Trzeba jednak niebardzo się spieszyć z rozstrzy- 
gnięciem tych kwestji, ale raczej czekać skutków, 
jakie wielka wojna wywarła na starsze państwowe 
systemy gospodarcze. 

Narazie mamy jedyny dowód. że Prusy, które przed 
wojną blisko połowę dochodów państwowych czer- 
pały ze swoich — świetnie prowadzonych przedsię- 
biorstw, wśród których koleje były najrentowniejsze, 
bo dawały oprócz procentów od kapitałów także do- 


bardzo chyba daleko posumięta sympatja nazwać 
bv mogła efektowną niedorzecznością, nikomu nie 
wspomniał o układach wyjazdowych z Racięskim. 
Może przyjętveh na siebie zobowiązań nie chciał 
rozmyślnie brać na serjo. by w razie zdemaskowa- 
nia wesolym parsknąć śmiechem i z własnego u- 
śmiać się kawału? 

— Przecież ja naprawdę nie zwróciłem panu do 
tąd tych franków! A szkoda, bom gdzieś je zgu- 
bił, czy też tak dalece starannie schował. że sam 
ich teraz znaleźć nie mogę. 

Przypuszczalne posądzenia nietrudno zapewne 
bvioby odparować przykładem dowcipnej bezinte- 
resowności. za jaką w coraz łaskawszych dla Lu- 
dwika oczach Krysty uchodziło publiczne obdaro- 
wanie Eryka zegarkiem Racięskiego. 


Ale są to tylko przypuszczenia teoretyczne i. 


kto wie. czy nie zbyteczne, zwłaszcza. gdy się u- 
względni swoistą konstrukcję moralną Ścibora. o- 
raz jego pełną prostoty niewrażliwość na pewne 
kategorje grzechu. Obawa skandalu całkiem nie 
była na czasie, bo że i Paweł też milczał. to chyba 
zupełnie jest zrozumiałe. 

Jakiekolwiek pobudki skłoniły Ścibora do no- 
stawienia Pawłowi postulatów pieniężnych, żart, 
okazja zdobycia gotówki na bądź co bądź nieunik- 
niong podróż powrotną, czy inny jaki, nie mniej 
praktyczny motyw, jednego tyłko Ludwik nie 
przewidział, że profesor wyjazdu zażądać odeń 
może naprawdę w terminie ustalonym. Pozatem 
początkowe obawy na temat nieobliczalności Ra- 
cięskiego powaznie w ostatnich czasach się za- 
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chody z samego przedsiębiorstwa. popadly po wojnie 
w fatalne stosunki skarbowe, głównie z powodu ol- 
brzymich deficytów kolejowych. 

Natoaniast Amgija, która jedynie pocztę i telegraf 
uważała za przedsiębiorstwa państwowe i sospodaro- 
wała doskonale skarbem — opartym na dochodach 
podatkowych — potrafiła bardzo predko uporządko- 
wać swój skarb po wojnie. ' 

Przykład ten mie bylby jeszcze dowodem. gdyby 
nie to, że poddcbny objaw. jak w Anglji. widzimy w 
Stanach Zjednoczonych | że wszystkie te państwa 
aniały i mają wzorową administrację. wyrobiony stan 
urzędniczy i starą tradycję rządzenia. Inne państwa 
przechodziły po katastrofach wojennych także podo- 
Dne sytuacje. Austrja sprzedała koleje w roku 1859, 
aby je wkrótce wykupić po wysokiej cenie. Włochy 
wydzierżawily swoje koleje. aby — po uworządkówa- ` 
niu skarbu — przejąć je napowrót w swój zarząd. 
Dlatego i w Polsce trzeba sprawę stosunków kolei 
do państwa rozpatrzeć bardzo spokojnie i rozwiązać 
na podstawie dojwiadczenia. Powiedzmy otwarcie, że 
głównym celem usamodzielmiemia kolei jest uzyska- 
nie stosunku prywatno-prąwnego pomiędzy zarządem 
a personałem, a dalej łatwiejszy sposób uzyskamia 
komiecznej pożyczki na kapitał obrotowy i inwestycje, 
które to pozycje dotychczas pokrywane były dotacja- 
mi ze skarbu państwa. Odrzucając cel pierwszy, wo- 
bec art. dzgo. ustęp 2 ustawy o zakresie dzialania 
Ministra Kolei. który opiewa. że do zakresu działania 


Ministra należy regulowanie stosunku służbowego 
persoemalu kolejowego na zasadzie pragmatyki — u- 
chwalonej przez władzę ustawodawczą — i wobec 


tego. że stosunek persomalu innych przedsiębiorstw 
państwowych ma dotychczas charakter publiczno- 
prawny, uważam cel drugi za zupełnie racjonalny i 
słuszny. Pożyczka inwestycyjna jest konieczna i je- 
dymie wyodrębnienie gospodarstwa kolejowego i o- 
parcie go na podstawie handlowej może przyciągnąć 
kapitały obce — tak potrzebne do rozbudowy kolej- 
nictwa polskiego. Trzeba się jednak z tem zgodzić, że 
przez takie ustosunkowanie i oparcie kolejnictwa na 
«czynnym bilansie handlowym — kolej przestaje być 
czynnikiem ekomomicznej i kulturalnej polityki pań- 
stwa i to do tego czasu, dopóki finanse nie poprawią 
się w ten sposób, abyśmy napowrót mogli admini- 
strację kolejową wciągnąć do tej roboty kulturalno- 
ekonomicznej. 


Tych kilka słów uważałem za potrzebne wypowie- 
dzieć przy omawianiu przez Wysoką Tabę pierwszego 
budżetu kolejowego. Dotychczasowa gospodarka ko- 
lejowa wywoływała namiętną krytykę w części tylko 
usprajwiedłiwioną, bo niewielu ludzi zdawało sobie 
sprawe z olbrzymich trudności. z jakiemi administra- 
cja walczyła. dążąc do uporządkowania jej. Można 
to było zrobić prędzej i lepiej. ale trudno winić je- 
dynie administrację kolejową, która była tylko cząst- 
ką rządu i do tego dysponowała aparatem urzędni- 
czym — zdolnym do wykomywamia poleceń — ale 
nie włożonym jeszcze do roboty mwórczej. którą 
przed wojną wykonywał zaborca w Petersbungu. Ber- 
linie i Wiedniu. Dopiero ciężką pracą trzeba będzie 


chwiały. Jak dotąd, podniecenie. czy też szaleń- 
stwo wroga nie przedstawiało się zbyt groźnie. 

Podczas śniadania Ludwik dokazywał cudów a- 
petytu, humor zastępował mu wino. a jego flirt 
mimiezny z Erykiem bawił zwłaszcza Krystę, któ- 
ra. zdumiona milcząca postawą narzeczonego i Zu- 
chwałą wesołością Ścibora. ku ostatniemu znowu 
ukryty swój podziw zwróciła. 

Wikrótee po śniadaniu wyjaśniły się także i przy 
czyny sposępniemia Julji. W ogrodzie. wśród mło- 
dych jeszcze drzew, na kamiennej siedząc ławie, 
Borkowiczowa. przywoławszy do siebie przecha- 
dzającego się po alei Ścibora. wszczęła z nim ga- 
wędę, bez określonych zresztą zamiarów. Zajście 
wynikło przypadkowo. a spowodowała je zbyt go- 
raca i zbyt śpiewna glorja, wobee Borkowiczowej 
na cześć Krysty odprawiona. 

— Pan ją kocha — spytała tonem nie wyma- 
gającym odpowiedzi. Ale niech pan nie zapo- 
mina. że miłosne jego projekty rozbić się muszą 
Vie 


Zacięla się, Ścibor dopomógł: 

— Wiem. co pani chce powiedzieć. 
Jułja wtedy zastrzegła się, że wszelkie jej co 
do zamiarów małżeńskich profesora ddmysły ni- 
czem w gruncie rzeczy nie są uzasadnione, Za- 
strzeżeniem tem, bardzo podejrzanie zresztą wy- 
glądającem, złożyło się pokłon świętości sekretu, 
do którego Krysta dopuściła tylko siostrę swoją, 
Stefana, Sarę i Ścibora, każdego jednak z osobna 
i po uroczystej obietnicy milczenia. 
(C. d. n.). 


tp 
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diwórczość polskiego kolejnictwa wyrobić w Warsza- 
wie. Na to jednak potrzeba lat całych. 

Na ostatek musimy porównać dotychczasowe wy- 
uniki prowizorycznych zamknięc rachunkowych za 
czas od 1 stycznia do 1 maja br., aby przekonać się, 
czy wyniki odpowiadają założeniom budżetowym. 

Dotychczasowe prowizoryczne zamknięcia rachun- 
kowe za czas od 1 stycznia do 1 maja br. wykazują: 

W dochodach 196.362.800 zł. 
Dotacje skarbu 51,202.000 zł. 

Razem 247,564.800 zl. 
Rozchody 220,743.900 zł. 
Pozostałość kasowa 26,820.900 zl. 

Dotacja skarbu dzieli się na zwrotną pożyczkę na 
kapitał obrotowy, uzyskaną w styczniu w wysokości 
40 miljomów złotych i na kwoty, udzielane przez Mi- 
nisterjum na pokrycie inwestycji z pożyczki kolejo- 
wej. której sprzedaż objęło Ministerstwo Skarbu. Wy 
sokość udzielonych dotychczas kwot wynosi 
11,202.000 złotych. Jeżeli odejmiemy pozostałość ka- 
sowa od właściwej dotacji skarbu 640 miljonów). po- 
zostaje nam kwota 13,179.100, jako deficyt za pierw- 
sze 4 miesiące gospodarki kolejowej za rok 1924. 

Obliczenie to nie odejmuje wartości realnej budże- 
towi, bo dochody w pierwszych miesiącach roku za- 
wsze są niższe | wyrównają się w kampanji jesiennej. 
Natomiast wydatki. począwszy od marca. wzrastają 
z powodu zwiekszenia robót wiosennych i przygoto- 
wania do robót letnich. Prowizoryczne zamknięcia ra- 
chunkowe nie dają także pewności budżetowej, bo 
nie obejmują pozycji. które mogą być wierzytelno- 
ściami lub długami w danym okresie czasu, a jako 
miezlikwidowane ostatecznie, nie zostały przeprowa- 
dzome przez książki rachunkowe. Dlatego też wielka 
ostrożmość musi cechować dalszą gospodarkę kolejo- 
wą w tym roku, jeżeli równowaga budżetowa ma być 
zachowana. 

Proszę Wysoką Izbę o przyjęcie budżetu kolejowe- 
go na rok 1924 wraz z rezolucjami według propozy- 
cji w Komisji budżetowej. 


Z KRAJU. 
TARNOBRZEG. 


Zjazd powiatowy Związkn Ludowo-Narodowego. 

Staraniem Związku Tmdowo-Narodowego odbył się 
u nas 25 czerwca wiec, na który zjechali delegaci 
g całego powiatu. Jako referenci przybyli p. A. Sko- 
wron z Krakowa i p. K. Świrski z Tarnopola. 

Wiec zagaił ks. Gunia, prez. Zw. Lud.-Nar., poczem 
wybrano przewodniczącym wiecu p. Jana Dąbka, wój 
ta z Dzikowa, a sekretarzem p. inż. Biedrońskiego. 

Po referatach prelegentów, którzy pokreślili różni- 
cę między Zw. Narud. a lewicą i wskazali jak 
wielką zasługę w dotychczasowej budowie Państwa 
Polskiego i wychowania Narodu polskiego posiada 
Związek, wywiązała się bardzo ożywiona dyskusja, 
w której wzięli udział pp.: Kopczewski, Mateusz Tu- 
rek z Sokolnik, Rzędzianowski, ks. Gunia, Lang, rad- 
«a Chalłcerz, inż. Biedroński i inni. 

Dyskusja wykazała peme zrozumienie sytuacji obe- 
cenej w Polsce, oraz wzróciła uwagę, że największem 
niebezpieczeństwem dla Polski są żydzi. Dalej stwier- 
dzono, że lewica nie pomaga, ale raczej przeszkadza 
w usuwaniu dolegliwości chwili obecnej, jak nędzę 
wsi przesilenia gospodarczego itd. są skutkiem .Tem- 
niemniej dyskusja i odpowiedzi referentów napełniły 
«wszystkich zebranych wiarą, że w Narodzie polskim 
są niespożyte siły duchowe i że trudności chwili prze- 
trwamy, trzeba tylko się organizować i skupiać pod 
szrandarem narodowym, a nie dać się rozbijać płat- 
nym agitatorom lewicy, idącej na pasku żydowskim. 

Po dyskusji uchwalono jednogłośnie przez aklama- 
cje zgłoszoną rezolucję z wyrażeniem pełnego zaufa- 
sia da Związku Ludowo-Narodowego. 

= | m ZDaG EE wi. S WIK 


Ta SEUE"|ERENEMIE uu mężowi | 


Z ziemic Polski. 


I-SZY HARCERSKI ZLOT NARODOWYŁ Między 
3 a 9 lipca Warszawa będzie terenem wielkiego zlotu 
narodowego związku harcerstwa polskiego, w którym 
wezmą udział drużyny wszystkieh ziem polskich. o- 
raz przedstawicielsiwa środowisk zagranicznych. O- 
bok potężnych demonstracji życia obozowego kilku 
tysięcy chłopców, w prognamie ówiczeń poważne miej 
sce zajmą zawody sportowe. Pokążną liczbę zawod- 
ników zgłosiły już znane harcerskie kluby sportowe, 
oraz cały szereg drużyn. Obóz żeński rozbity będzie 
w Świdnze pod Warszawą, obóz męski nad łąkach 
siekierkowskich. 

NADZÓR NAD MŁYNAMI W LUBELSZCZYŹNIE. 
Wszyscy starostowie wojew. lubelskiego otrzymali 
polecenie bezwarunkowego nadesłania bezpośrednio 
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Sprawa ś0dna naśladowania i poparcia 


(Od własnego borespondenta). 


Mszana Dolna, 30 czerwca. 

Miasteczko. otoczone górami, sięgającemi pomad 
1006 m.. u spływu dwóch górskich. rwących rzeczek. 
od szeregu. lat 

staje się coraz bardziej ananem letniskiem. 

Czyste, zdrowe powietrze, wycieczki w góry i lasy 
otaczające, rzeka, nęcąca kapielą, a wreszcie blizkość 
Rabki, z której słonych kąpieli wobec dogodnych po- 
łączeń kolejowych można łatwo korzystać. ściąga z 
roku na rok coraz więcej letników. 

Ale prócz tych cech jeszcze jadna. niemniej ważna, 
a wyróżniająca. Mszanę, może od wszystkich letmisk 
polskich. Oto 
od dwóch lat obywatele Polacy nie wynajmują 
mieszkań letnikom żydom 
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do Ministerstwa Spraw. Wewn. do Urzędu nadzw. 
Komisarza zwalczania drożyzmy następujących da- 
nych: Czy w kańdym powiecie istnieją młyny zdolne 
do przerabiania na dobę 50 tonn zboża i wyżej. O ile 
tak, włyny te mają być wykazame ze wskazaniem 
siedziby właściciela, z zazmaczeniem, jaka jest ma- 
ksymalna zdolność przetwórcza młyna, oddzielnie dla 
żyta i pszenicy. Ma być również stwierdzone. czy 
młyn posiada bocznicę kolejową, względnie. czy jest 
położony na brzegu rzeki spławnej. Wreszcie jaki 
był przeciętny stopień uruchomienia każdego młyna. 
Sprawa ta traktowana jest jako b. pilna. 

BUDOWA SZKÓŁ POWSZECHNYCH. Ponieważ 
kontynuowanie robót około budynków publicznych 
szkół powszechnych, rozpoczętych przy pomocy Skar 
bu Państwa jest obecnie ze względów oszezędnościo- 
wych niemożliwe. a przerwanie budowy przyniesie 
poważne straty. zwrócił się p. Minister spraw wawnę- 
trznych do wojewodów z prośbą, ażeby polecili po- 
wiatowym awiązkom komunalnym usilne poparcie a- 
keji budowy szkół. W tym celu mają związki komu- 
name wyzyskać pnzysługujące im źródła dochodów. 

CUKIER, KTÓRY WYWIEZIONO, WRÓCIŁ DO 
ŁODZI I POTANIAŁ. Jak domoszą dzienniki łódzkie, 
w bieżącym tygodniu ukazał się na rynku łódzkim 
eukier polski, sprowadzony z Gdańska, przeznaczony 
na eksport. Cukier ten, wywieziony przed kilku mie- 
siącami, z powodu niepomyślnych konjunktur wywo- 
zowych. wraca do kraju i jest sprzedawany nieco 
taniej od znajdującego się na rynku. 

W BIAŁYMSTOKU RUSZAJĄ FABRYKI. Zarząd 
związku robotników przemysłu włókienniczego dono- 
si nam, iż fabryki białostockie wznowiły pracę, otrzy- 
mnjąc zamówienie wojskowe na 8 tysięcy koców i sto 
pięćdziesiąt tysięcy metrów płótna. 

W DRODZE DO WARSZAWY ZE SZPONÓW BOL 
SZEWICKICH. Do st. Stołbce pod adresem komisji 
reewakuucji przybyła część zbiorów muzealnych, a 
mianowicie kilka obrazów Kamnulettego oraz kilku 
odszukanych arrasów. 

GODZINĘ TRWAJĄCA, GWAŁTOWNA BURZA 
NAD WĄRSZĄWĄ. Około godz. 4 popołudniu prze- 
ciągnęła. onegdaj nad Warszawą niezwykle gwałtow- 
na burza, której towarzyszyły ogłuszające grzmoty, 
pioruny oraz błyskawice. Burza trwała około godzi- 
ny. Padał ulewny deszez. zamieniając niżej położone 
dzielnice w formalne jeziora. Woda zalała wiele su- 
terym. Pozatem w Marymoncie piorun zabil 19-letnie- 
go robotnika, Stanisława Tendka. 

Od piorunów wybuchło kilka pożarów w okolicy, 
a także i w samej Warszawie. I tak od uderzenia 
pioruna w akację, rosnącą na terytorium fabryki Mar- 
tensa przy ul. Czemiakowskiej, wynikł pożar. Zapa- 
liły się trociny oraz budka drewniana, grożąc zabu- 
dowaniom fabrycznym, pełnym łatwopalnego mate- 
rjału. Dzięki jednak przybyłym natychmiast. kilku 
oddziałom straży, ogień ugaszomo. Drugi pożar rów- 
nież od uderzenia, pioruna. powstał w mieszkaniu A- 
brama Uhomowicza (plac Grzybowski), który przeby- 
wa na letnisku. Od przewodników elektrycznych za- 
palił się abażur w pokoju sypialnym i spadł na oto- 
manę, która spłonęła. Inny piorun uderzył w przewo- 
dy elektryczne hotelu Saskiego, skutkiem czego wie- 
czorem budynek hotelu tonął cienmościach. 

ISTNIENIE OPERY WARSZAWSKIEJ ZAPEW- 
NIONE. Jak donoszą dzienniki warszawskie, zaofia- 
rowamy przez rząd zasiłek w kwocie 500.000 złotych 
ma przyszły sezon Magistrat m. Warszawy zpodził 
się przyjąć, mimo, że to nie uchroni miasta od nie- 
doborów. Deficyt ten zamierza Magistrat zmniejszyć 
przez redukcję personalu artystycznego i techniczne- 
go w operze, pnzez redukcje 'zbyt wielkiej ilości sta- 
nowisk dyrekcyjnych. oraz przez podniesienie docho- 
dowości farsy i dramatu. 


i solidarnie, ściśle, nieraz może ze stratą materjałną 
do uchwały się tej stosują. A następstwo tego — oto 
gdziekolwiek pójdziesz, czy nad rzekę, czy na łąkę, 
czy do lasu, czy na szczyt góry. ani widoku pięknej 
przyrody nie zeszpecą te wypasione, rozwalone, od- 
trącające bezczelnością i arogamcją cielska, ami słu- 
chu twego nie podrażnią wrzaski i parki w tak miłej 
dia ucha gwarze hebrajsko-niemieckiej, a smaku este- 
tycznego stosy porozrzucanych wszędzie papierków, 
łup z jaj, pomarańcz, puszek sardymek itp. Czy temi 
cechami może się poszezycić jakiekolwiek letnisko 
polskie? 

Mszana Dolna zasługuje na poparcie społeczeństwa 
polskiego, abyśmy takich letnisk mieli jak najwięcej! 
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USTĘPLIWOŚĆ KUPCÓW W WARSZAWIE. Brak 
gotówki zmusza nawet detalistów do pewnych w- 
stępstw na rzecz nabywców. Handlujący starają się 
dojść za. wszelką cenę do porozumienia z kupującymi, 
czyniąc im znaczne ustępstwa, dochodzące do 30 pro- 
cent cem dotychczasowych. Dotyczy to wszystkich 
gałęzi hamdlu za wyjątkiem spożywczej. Najwięcej 
ustępliwymi okazują się sprzedawcy towarów manu- 
fakturowych i obuwia. które, mimo wysokich wyzna- 
«czonych cen, odztępowane są znacznie taniej kupują- 
cym za gotówkę. Dzienniki warszawskie zaznaczają 
jedmak. iż tylko dalsze wstrzymywanie się publicz- 
ności od kupna spowodować może ogólną zniżkę cen. 
KLĘSKA POŻARÓW NA WSIACH. Po zbiorowej 
ipogorzeli w Białce, pow. lubelskiego. groźny pożar 
zniszczył doszczętnie 31 nieruchomości. 84 budynki 
we wsi Żukowie. gm. Wyryki. Przyczyną pożaru, jak 
w większości wypadków była nieostrożność. Znisz- 
czone przez pożar budowle były ubezpieczone na su- 
mę 50,260 złotych przy wartości rzeczywistej 96.500 
złotych. Oprócz budowli spłonęlo mienia ruchomego, 
nieubezpieczonęgo od ognia, na sumę złotych 150.000. 
KATASTROFA KOLEJOWA POD  GRUDZIĄ- 
DZEM. Pociąg pospiesmy Nr 602 najechał onegdaj 
na stojący pociag towarowy Nr 6126 na stacji Małno 
ma szlaku Grudziądz Iłowo. Wskutek zderzenia są 
znaczne uszkodzenia w taborze pociągu towarowego, 
natomiast parowóz i wóz pociągu pospiesznego zo- 
stały nieznacznie uwzkodzone. Palacz pociągu pośpie- 
szmego lekko ranny. Przerwa spowodowana w ruchu 
tnwała dwie godzimy. Przyczyną wypadku było nie- 
prawidłowe ustawienie zwrotnicy. 
ROZSTRZELANIE BANDYTY. Sąd doraźny w 
Równem skazał mieszkańca wsi Czebuszka w pow. 
Kolbuszowskim. 27-letniego Jana Winiarskiego, bez 
zajęcia. na karę śmierci przez rozstrzelanie, za napad 
zbrojny, dokonany w nocy na 26 czerwca w okwlicy 
Kiawania na. prezjedżających małżonków Dawidowi- 
czów. Prezydent Rzeczypospolitej prośbę obrony o u- 
łaskawiemie odrzucił. Wyrok wykonano onegdaj ra- 
no 
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BOŻE PROWADŹ, DJABLE PCHAJ! Z Opola do- 
noszą do „Słowa Pomorskiego“: Kronptinz niemiecki, 
nie mogąc znieść inwigilacji politycznej nad sobą w 
swojej siedzibie górnośląskiej. wynosi się do Włoch, 
gdzie nabył willę w okolicy Fiesole pod Florencją. 
EPIDEMJA ZAMACHÓW SAMOBÓJCZYCH W 
WARSZAWIE nie ustaje. Wczoraj znowu zamotowa- 
ły kroniki Pogotowia cztery wypadki usiłowanego o- 
trucia, 
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Dimpjada miedzynar. w Polstę 


cdhędzie się we wrześniu z okazji między- 
narcdowego Zjazdn akademickiego. 
Warszawa. (PAT). Międzynarodowa Olimpjada aka 
demicka, Podczas obrad M. Kongresu Międzymarodo- 
wej Konferencji Studentów. mającego się odbyć w 
Warszawie we wnześniu rb.. rozegrane będą między- 
narodowe zawody sportowe. które. jak już dziś są- 
dzić można. zamienią się we wszechświatowy turniej 
młodzieży. W zawodach uwzelędnione będą: lekika- 
atletyka, piłka nożna. wioślarstwo, temmis i szermier- 
ka. Zgłoszenia uczestników wszystkich krajów uapły- 
wają do Biura Kongresu już dziś bardzo licznie. Sa- 
me Włochy zadeklarowały 70 zawodników, z Angi 
przyjedzie ich również niemmiiejsza ilość a i pozostałe 
wielkie państwa będą licznie reprezentowane. Zapo- 
wiedziany jest m. i. przyjazd takich potęg sportowych 
jak Paddock (Ameryka), Hoff (Holandja) etc. Organi- 
zacją zawodów zajmuje się z ramienia. Biura Kongre- 
su Centrala Akademickich Związków sportowych. 
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Z DNIA. 
Na marginesie rozprawy listopadowej. 

Stomy przad możliwością, że ława przysięgłych ma 
ochote... zastrajkawać z powodu niewypłacenia sę- 
dziom przysięgłym djet. 

Wobec tego powstała w pewnych kołach myśl, aby 
strajkujących zastąpili członkowie S. S. S., przyczem 
SSS. gwarantuje, że za tydzień nastąpiłoby zakiończe- 
nie procesu. 

Z drugiej zaś strony donoszą, że PPS. chce wypła- 
cić natychmiast zaległe djety w podwójnej poncji, 
aby tylko nie draźnić SSS. i nie dopuścić do SSS-ow- 
skich sędziów. 

Sprawy te komentowano podobno wczoraj na noz- 


Przyjaciel PPS. 
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CAR EVLA VERR edan ikain 
"Wtowek: „Nauczycielka“. 

KEPEKTUAR OPRRETKL 
Witoreik: „Najpiekniejsea z kobiet“. 
REPERTUAR TEATRU BAUAJTKULA. 
Wtorek: „On, oma i mama“. 
REPERTUAR AIN KRANG R IRACH, 
Promień: „Ta, czy tamta?*; dramat w 6 aktach. 
Reduta: „Piekielna maszyna“, wielki sensacyjny dra- 
mat awamumiczy w 6 aktach. 

Sztuka: „Kobieta w złotej klatce“. 

Uciecha: „U progu zatracenia*; dramat sens. w 10 ak- 
tach (2 serje nazem). 

Wanda: „Panna z ujeżdżalni*; dramat w 7T aktach. 

Warszawa: „Flowette i Patapom czyli przygody w ką- 
pielach”, kom. w 6 aktach. i 

Zachęta: „Tajemnice stajni wyścigowej“; dramat sems. 


ZJAZD DZIELNICOWY ZWIĄZKU LUDOWO- 
NARODOWEGO. W niedzielę dn. 6 lipca odbędzie 
się w Krakowie Zjazd dzieluicowy Zw. L. N, z za- 
chodniej Małopolski oraz z powiatów miechowskiego 
i olkuskiego. Przedmiotem Zjazdu będą sprawy prze- 
siienia gospodarczego i ustrój samorządu. Zjazd od- 
bywać się będzie w sali Izby rękodzielniczej. ul. An- 
drzeja Potockiego 18. 


KURATOR Okręgu szkolnego krakowskiego p. Jam 
Owiński rozpoczął utop wypoczynkowy z dmiem 1 lipca. 

MIANOWANIA. Pan minister W. R. i O. P. zamiamował 
z dmiem 1 lipca br. p. dra Jama Jakóbca wizytatorem 
okręgowym szkół w olkręęu szkolnym krakowskim. 

POSIEDZENIE KOMISJI PARYTETYCZNEJ odbędzie 
się dzisiaj celem ustalenia zmian kosztów utrzymania za 
miesiąc czerwiec. : 

Z UNIWERSYTETU JAG. Pan Wad. Brymisaski ro- 
dem z Nowego Targu otrzymał na tutejszym Uniwersy- 
tecie stopień doktora iilozofśi. 

GÓRNICY ANGIELSCY PRZYBĘDĄ DO KRAKOWA. 
Jak się dowiadujemy, w połowie lipca ma przybyć do 
Krakowa wyweczka zomzgamizowanych gómików angiel- 
skich. Wycięczka a prócz Warszawy i Krakowa zwiędzi 
centra fabryczne i gómicze w Polsce. 

PODATEK OD NIERUCHOMOŚCI. Jak się dowiaduje- 
my, magistnat krakowski ma pnzystąpić w najbliższym 
czasie do zomgamizowania biura dia ściągania państwo- 
wego podatku od nieruchomości. Wynosi om 20 proc. ro- 
omego czymszu. Podatek wehorłzi w życie z dniem 1-90 
ozenwca. Podatek ów płacą jedynie właściciele realności. 

KREDYT NA BUDOWLĘ GMACHU IZBY SKARBO- 
WEJ. Jak się dowiadujemy w najbliższym czasie kiemo- 
wnietwo budowy gmachu Izby skanbowej ma otnzymać 
nawy znaczniejszy kredyt mu wewmętnzne - urządzenie 
gmachu. Z tego powodu rozpisany został pnzez kienowni- 
atwo komkurs na ogrzewanie centnulne i wodociąg. 

REJESTRACJA ODZNACZONYCH „VIRTUTI MILI- 
TARI“ CELEM POBORU PENSJI. Wszyscy oficemowie 
wezenńwy |: szeregowi nezemwy odznaczeni „Vimtuti Miktari‘ 
zgłoszą się pisemnie celem rejestmacji. Zgłoszenia pazyjj- 
muje się do dmia 6 lipca br. Należy zapodać: 1) Imię i 
nawwiniko. 2) Szamża i stopień w jakim został odnaczomy. 
3) Ostatmia szarża. 4) Oddział wzylędmie fommacja w jakiej 
został odznaczony (kompamja, baon, pułk). 5) Nr. onden. 
6) Czy posiada legitymację i jaką, z podamiem daty i de- 
kretu, względmie rozkazu. 7) Dokdadna data i miejsce uro. 
dzenia (dzień, miesiąc, rok, gmina, powiat). 8) Miejsce 
obecnego zamieszkania (dokładny adres, numer domu). 
Zamieszkali i przymależni do PAKU Kraków miasto nade- 
na wykazy wpwost do PKU Kraków miasto, Wanszawska 
. 14. 

IHN ZJAZD POLSKIEGO TOW. BOTANICZNEGO, zor 
gamizowamy przez krakowski oddział P. T. B. odbędzie 
się 2—5 lipoa w sali Muzeum Tatrzańskiego. w Zakopa- 
nem pod przew. dia B. Hryniewieckiego, prof. Uniw. war- 
azawskiego. Program obejmuje odozyty z dzieklzimy eko- 
dogj roślim górskich i wywieczki w Tatry. , 

ABDYKACJA KRÓLA KURKOWEGO. Onegdaj odby- 
ła się doroczna uroczystość abdykacji króla. na celestacie 
krakowskim. Godność królewską, jak wiadomo, w b. mo- 
ku piastował dr. Rzegociński. Po przemówieniu prezesa. 
złożył ustępujący król godło swojej władzy, srebmejgo 
kura, mamszałkowie zaś laski marszabkowskie. Po tej ce- 
remoamii pezes Tow. prezydent m. Federowicz ogłosił bez- 
królerwie, które trwać będzie aż do przyszłej niedzieli. 

Prze. cały tydzień odbywać się będzie na strzelnicy 
strzelanie, które zakończy strzelanie królewskie. poczem 
nas'ąpi iniromizacja nowego króla. . 
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„GONIEC KRAKOWSKI“ 


DRZEWO OPAŁOWE DLA KRAKOWA. Jak wiadomo 
w składach miejskich ma Wuamszawskiem w ostatnich 
dniach bmakorało drzewa. opałowągo. Obecnie magistnat 
pamtmaktuja z państwowemi zakładami drzęwnami w Ke- 
pie koło Rozwalowa o nabycie 500 wagonów drzewa opa 
łowego sosnowego i żodłowego. W najbliższych dach 
przyjeżdża do Kwakowa zastępca tych zakładów celem 
kj kontraktu i ułożenia sprawy kredytów i płat- 
MOŚCI. 

BRAK WĘGLA W SKŁADACH MIEJSKICH. Od ja- 
kiegoś czasu składy miejskie pozbawione są kawałka wẹ- 
gla. Kupalmie jawomzniekie odmówiły przesyłek gminie z 
pawodu zmaczmych zaległości finansowych. Obecnie pre- 
zydjum miasta układa się w tej aprawie z kopalniami 
i jest nadzieja, że w najbliższych dniach nadejla pewne 
ilości węgla, gdyż od lipca rozpocząć się musi dostawa: 
węgla dla szkół i zakładów miejskich na zimę. Wskutek 
braku śnodków opałowych zostało zwalmionych w skła- 
dzie miejskin kilkumastu robotników. 

SKRADZIONE RÓŻE. Dnia 29 bm. o godz. 1 w nocy 
dwaj postemunkowi podczas patmoli w Dąbiu zauważyli 
trzech osobników, których zachowanie się wydawało się 
wodejrzame. Zatrzymałi ich wezwaniem „stój“, „ręce do 
góry”, „policja“. Osobnicy owi zatnzymałń się, a gdy je- 
den z posterumkawych zbliżył się do nich, zatrzymani, 
opuścili ręce, robiące wrażenie, jak gdyby szukali coś w 
kieszeniach. Wtedy dugi posterunkowy wygtrzelił z re- 
wokwenu dwa razy do nich i zranił jednego z zatrzy- 
manych, tj. Zygmunta Pamułę w rękę. Dwaj zaś inmi po- 
częk ratować się ucieczką. Jednego z uciekających, tj. 
Kozłowskiego Gustawa zdołano puzytrzymąć, trzeciemu 
zaś ogokmikowi udało się umknąć. Pizy przytnzymanym 
znaleziono większą itość róż białych, któwe, jak się okaza- 
ło. pochodziły z kradzieży. Wartość kwiatów  podama 
pizejż posziko łuwanego wymosi 100 zł. 

ŚMIERTELNA ZABAWA. Onegdaj w czasie kłótni pol 
czas zabawy w mieszkaniu Marj Czadzikowej, praczki 
przy ul. Lubicz T. powstała między biestadnikami wzaje- 
mma btjatyka, w czasie której Jan Zawada został ugo- 
dzony nożem w prawy bok. Zawada w drodze do. szpitala 
zmarł, Poł zamzutem tej zbmodni amesztowano Stamisława 
kocaka lat 24, Jama Kopacza lat 17, Józefę Czadzik lat 
20 i Janinę Czadmik lat 16, Waadystawa Czalzika lat 20, 
Piotra Tymkę lat 25, Włarlysława Biernacińskiego lat 90 
Wuściecha Kopacza lat 20 i Kazimierza Skockza lat 21. 

ZDERZENIE AUTOBUSU „SWOSZOWICE“ Z TRAM- 
WAJEM W UL. LWOWSKIEJ W PODGÓRZU. W nie- 
dzielę kolo. godz. 6.45 rano ul. Lwowska była: wodownią 
ikatagtnoty zdłerzemia autobusu z tramwajem, która na 
szuzoście nie przybrała większych rozmiarów. 

Oto autobus kursujący między Krakowem a Śwoszowi- 
aumi: (Nr. 4733), pmowatlzony przez szoiera Zygmunta Ko- 
walnikiego, wyjeżdżając z uey Krakusa wpadł na tram- 
waj w ulicy Lwowskiej 41. 

Skutkiem zderzenia autolus został uszkodzomy tak, że 
nie bvł zdcin do dalszej jazdy, tnamwajawi prócz drob- 
mych uszkodzeń nic się nie stato. 

Z pasażerów prócz lekkich komtuzyj nikt n'e ońmiósł 
poważniejszych obrażeń. 

Koniuzłomewani zostali: Idzi Janiczek, Śchieńler Ale- 
ksamder i Izaak Gressler. Wszyscy 4 Krakowa. 

SZKOŁA IM. ŚW. BARBARY, to może jedna ze szkół 
krakowskich. któm. wspaniałym dwudniowym programem 
zulijończyja obecny rak szkolmy. W iperwszym bowiem 
dniu, tj w piątek po południu odlbył się na boisku So- 
koła popis gimnastyczny uczmtów tej szkoły, pałączomy 
z koncertem wojskowym. W popisie ym zdobyło 20 ucz- 
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mów nagrody. W sobotę rano komitet rowdzócielski romlai 
wśród uczniów około 100 cennych książek jako nagmodę 
pilności w nauce. W uzmamiu za enengiczna pracę kura- 
tomjum knakowskie! udzieliło komitetowi. rodzicielskiemu 
pisemnego: uznamia. Do komitetu należą: prezes sędzia dr 
Świądnowski, sekmetarz prof. mż. Galer, skarbnik Nowa- 
kowski komis. magtu. Dyrektorem szkoły jest p. Tad. 
Kłosiński. Ćwiczemiami kierował p. Holoubek Gustaw z 
ramienia Sokota. 

RUCH SEZONOWY NA DWORCU KRAKOWSKIM. 
W oiągu ostatnich dwóch dni wzmógł się zmaczmie nach 
sezonowy. Przepełnienie w pociągach panuje szczególnie 
na limjach Kmaków—Zakopane i Knaków—Rabka. Rów- 
mież i na ulicach Krakowa można zauważyć liczne fur- 
manki wiejskie. które wywożą na. wilegjaturę niezamożne 
rodzimy w okolice Krakowa. Kraków powoli pustoszeje. 

POBÓR PODATKU LOKATORSKIEGO I WODÓCIĄ- 
GÓWEGÓ. Z dmiem dzisiejszym nastąpi ściąganie podat- 
ku lokatorskiego za TH kwantał oraz podatku wodociągo- 
wego za M kwamtał br. i odbywać sie będzie jak naste- 
puje: z dz. 1. 2, 8 i 4 w gł. Kasie miejskiej: z dz. 5. 
6, 7, 10, 11, 12 w Kasie pomocniczej w gmachu Magi- 
stratu parter na lewo (damme bimo aprowizacyjne); z dz. 
8. 13 i 14 w Kasie pomocniczej w gmachu Magistmatu. 
panter na lewo (dawme biuno apnowiz.): z dz. 9. 21 i 22 
w Kasie "omoeniczej w Podgórzu, smach Magistratus 
z dz. 15, 16, 17, 19 i 20 w Kasie pomocniczej w gmachu 
Magiróratu panter na lewo (dawne biuro aprowizacyjne). 

WALNE ZEBRANIE POWIATOWEGO KOLA ZWIĄZ- 
KU INWALIDÓW W KRAKOWIE odbvło się w wbiegła 
mieńzielę w sali Sokoła przy ul. Wolskiej. Przewodniczył 
p. Wśdiińsiki, sekretamzowali Dacków i Zieliński. Po spna- 
womłamiu zarzadu i komisji rewizyjnej przyjęto sprawio- 
zdamie do wiadcmiości, poczem w uzupe! niajacym wybo- 
rze weszli do komisii rewizyjnej pp. Beer. Chrzanowski 
i Kobyłecki. Z ważniejszych wniosków przytoczyć należy 
protest prnzecjwko usuwamiu inwalidów z domu imwali- 
dów wojennych wa Lwowie, dalej wniosek w sprawie 
spmzedaży t. zw. „figlików fotograficznych" przez inwa- 
lidów. wreszcie rezolucje wzywającą rząd do rewizji kon- 
cekiii momppołowych. Referat. o sprawie inwalidów w chmi 
li obecnej wygłosił przew. zarządu sł. p. Kantor. uspo- 
koiwszy mwalidów, że wszystkie. kluby Sejmu odmuciły 
protekt obcięcia rent. inwalidzkich 15—25 proc. i 

ZWIĄZEK OCHRONY LOKATORÓW z ulicy Batorego 
l. 6 został przemiesienvy na Plac Matejki 1. 3 T p. Godziny 
umedowe 9—12 przedpot, i od 3—6 popoł. d 

„DZIŚ WE WTOREK W STARYM TEATRZE ciągnie- 
nie Loterji arystyczej komitetu paryskiego Ucz. Akade- 
mji Sztuk Pięknych, na którą złożyły się dzieła najwybit- 
niejszych artystów polskich. Lotenja połączoma będzie z 
ostatnim tegonocznym wielkim dancinetem. podczas któ- 
neo zostaną rozlosowane i rozdane na miejscu wygmane' 
Amieła. Poczatek ciągnienia puńkualnie œ godz. 10 wiece. 
Pozostałe bilety loterji do. nabycia od 12—1 na wystawie 
w Akademi i wieczorem przy kasie w Starym Teatrze. 


CIETE ERA 0 PSC a CE EC ŁA PYT ZOK 


WPIS NA ROCZNY KURS HANDLOWY ŻEŃSK: 


W SZKOLE „Hermes” Jana Pilcha 
przyjmuje się codziennie od 9— | i 3—6. 


> W KRAKOWIE FLORJAŃSK: 39. ;- 
805 
Tamże kursz roczne męskie i kursa ', roczne oraz Szkoła 


plsania na maszynach „HERMES“. Wpisy codziennie. 
l 


Wzamian za wywóz cukru do Anglji spadek cen i pożyczka angielska. 


Warszawa. (Tel. wt). Komitet Ekonomiczny Rady 
Ministrów uchwuiił zezwolić na wywiezienie 150.000 
ton cukru z kampanji r. 1924—25, Jednocześnie ko- 
mitet Ekonomiczny zobowiązał Związek cukrowy do 
obniżenia cen na rynku wewnętrznym. Obniżka obo- 
wiązywać będzie żuż od 1 lipca br. i wyniesie 25 zło- 
tych na tonie. 

Ponadto cukrowami zostali zobowiązani do usta- 


lenia ceny cukru na przyszłą kampanje tj. od paź- 
dziernika br. w porozumieniu z ministrem skarbu. 
Zezwolenie na cksport 150.060 ton cukru umożliwi 
przemysłowi cukrowniczemu otrzymanie w Angłji 
natychmiastowej pożyczki w wysokości półtora mi- 
ljona funtów, tj. przeszło 33,000.000 złotychr oraz za- 
pewnienie sobie na jesień dalszej pożyczki w wyso- 
kości przeszło 1,000.000 fumtów. 


NIESPRADZONE POGŁOSKI. 

Warszawa. (A(W.). Echo Warszawskie notuje po- 
głoskę jakoby na ostatniem posiedzeniu Rady mini- 
strów doszlo do ostrego stancia między ministrem 
Zamoyskim a Moskalewskim na tle polityki oszczęd- 
nościowej tego ostatniego. 

UDZIAŁ POLSKI W KONFERENCJI W LONDYNIE 

Paryż. (AW.). „Petit Parisien“ donosi z Londynu, 
że między rządami Anglji, Francji, Belgji i Włoch 
toczą się obecnie pokowania w sprawie współudzia- 
łu państw M. Ententy w międzyaljanekiej konferen- 
cji, która odbędzie się w Lomdynie dnia 16 lipca br. 
Jak słychać na komferenaję tę będą zaproszone także 
i inue państwa w dwóch grupach. Reprezentować je 
będą posłowie w Londynie. Do tych państw należą: 
Jugosławia, Rumunja, Portugalja, Czechosłowacja 
i Polska. Polska zaliczoną jest do drugiej grupy. 
NIEMCY BĘDĄ DOPUSZCZENI NA KONFEREN- 

CJĘ W LONDYNIE. 

Londyn. (AIW.). „Observer“ potwierdza wiadomość 
że na konferencję międzyaljaneką w Londynie do- 
puszczemi zostamą także delegaci niemieccy, nie będą 
im jednak więcej tak jak w Wersalu dyktowane wa- 
runki, lecz powołani zostaną do wzięcia udziału w u- 
regulowamiu spraw będących na porządku dziennym 
konferencji. 


DALSZE SZCZEGÓŁY STRASZLIWEGO ORIKANU.. 
N. Jork. (AJW.). Ofiarą niezwykłego orkamu, któ- 
ry szalał w Ohio na przestrzeni 50 mil padło 400 
osób, 1000 zaś osób zostało ciężko ranionych. Orkan 
zniszczył lasy, łamiąc drzewa. pozrywał mosty i po- 
przewracał koleje elektryczne. Na jeziorze Erie za- 
tonął okręt z wycieczkowcami. Przez zapadnięcie się 
kina w Lorain 800 osób zostało pod gruzami pogrze- 
banych. Oprócz Lorain. zostały zupełnie zniszczone 
miasta Blyria i Saint Duski. Na wiadomość o kata- 
strofie wysłano z Waszyngtonu kilka pociągów na 
pomoc, a amerykański Czerwony Krzyż rozpoczął 
natychmiast akcję ratunkową. Szkoda wynosi 12 mi- 
ljonów dolarów. Według biura Reutera. doniesienia 
o ilości ofiar są. przesadzone. 
LOYD GEORGE PRZECIW RZĄDOWI MAC DO- 
NALDA. 

Londyn. (AIW.). Na zwołanem tu wczoraj zgroma- 
dzeniu przy udeiale 500.000 słuchaczy. L. George 
kontynuował swoją agitację przeciwko rządowi par- 
tji robtniczej, wywodząc, że rząd tem położył mało 
zasług dla kraju. Sposób załatwienia kwtstji repa- 
racyjnej przez rzeczoznawców był już przez rząd po- 
przedni podamy, a premjer Mac Donald wystawił tyl- 


| ko tę myśl na szwank przez swoją tajemną dyploma- 
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Nr. 142. 


„GUNIEC KRAKOWSKI“ 


Eks-cesarz Wilhelm w świetle słów własnyc 


Ogłoszony świeżo drukiem zbiór uwag, jakiemi zao- 
patryjwał sprawozdania oraz referaty swych ambasa- 
dorów. posłów itp. eks-cesamz niemiecki Wilhelm II, 
rzuca nieslychanie ciekawe światło: na tę postać uko- 
monowanego błazna. który tak tragiczną rolę odegrał 
w dziejach Europy i wytrąca. broń z ręki tym jego 
obrońcom. jacy mogliby się jeszcze znaleźć wśród mo 
narchistyczn'e usposobionych Niemców. 

Oto kilka uwag (..Randbemerkumgen*) na. próbę: 

Odnośnie do projektu (rosyjskiego ministra Mura- 
wiewa) zwołania konferencji pokojowej do Hagi, cze- 
go życzył sobie car Aleksander III, pisze ces. Wil- 
helm krótko: „Idjotyzm*. O pomszonej zaś z pewnej 
strony myśl oznaczenia stałego procentu ludności 
Rzeszy niemieckiej, który nie byłby powoływany do 
służby wojskowej, wyraża się w taki sposób: „Gdyby 
manie ktoś ośmielił się zrobić podobną propozycję, to 
dałbym mu po pysku*. 


Jeden z referentów przedłożył Wilhelmowi II ob- 
szemy elaborat, w którym, między innemi, zaznaczył, 
że car Mikołaj II chce, aby sprawę pokoju uważano 
za sprawę, która go osobiście obchodzi. Na tym ela- 
boracie położył eks-cesamz z boku lakoniczną uwagę: 
„Niedoświadczony smarkacz*, pod spodem zaś umie- 
ścił talkie zdamie: 

„W. Wiesbadene obiecałem carowi, że mu pomogę 
do zrealizowania jego pokojowych zamiarów. Ale tyl- 
ko dla tego, aby się nie zblamował przed Europą ta- 
kiem głupstwem! W praktyce jednak będę i nadal M- 
czył i powoływał się tylko na Boga i na mój ostry 
miecz! 5... zaś na wszelkie uchwały!” 

Co za wstyd zaiste dla Europy, że dała się za nos 
wodzić takiemu ordynamemu drabowi i co za wstyd 
dla tych Niemców, któmzy chcą wmówić w ludzi, że 
on nie pragnął wojny ewnopejskiej i do niej się nie 
przygotowywał! 


Rzeczy ciekawe 


GDY PREZYDENT REPUBLIKI JEST KAWALE- 
REM... Jeden z fejletonistów paryskich omawia w za- 
bawmy sposób sensacje dnia, którą jest chwilowo w 
stolicy Francji stan starokawalerski nowego prezy- 
denta Republiki p. Doumerguea. 

W mtenwiewie — oczywiście zmyślonym — z dy- 
rektorem protokółu (mistnzem ceremonmji prezydenta) 
oświadcza tenże fejletonista, że stam bezżenny prezy- 
denta, to prawdziwe szczęście dla Francji a specjal- 
nie dla niego. mistrza ceremonji. Życie bowiem ofi- 
cjalme prezydenta daleko łatwiej uregulować, gdy nie 
ma żony, która zazwyczaj wtrąca się do wszystkiego, 
czego nie rozumie i dzieci, praemących także coś sko- 
rzystać z wysokiej godmości papy. 

— Czy pan sądzi — zapytał fejletonista — że bę- 
dzie brakowało pani prezydemtowej przy rozmaitych 
wkolicznościach życia ofiejalnego:? 

— Przeciwnie — odrzekł mistrz ceremouji. Jestem 


| 


się zdrowy ruch w kierunku stworzemia rodzimego 


' przemysłu — tak bardzo zaniedbanego, w czasie za- 


zdania, że teraz kobiety będą otrzymywały łatwiej 


posłuchania u prezydenta, niż dawniej, ponieważ ka- 
walenowie są więcej szarmamaócy i swobodmi. Jedem 


mp. z naszych dawniejszych prezydentów przydłużył | 


<okolwidk złożony na policzku młodej panny „unzę-* 


dowy pocałunek*, za co usłyszał natychmiast uwagę 
od żony: „„Rajmumdzie, sądzę, że już będzie dosyć!“ 

Zresztą wyobraź pam sobie, jak musiało wyglądać 
pożycie małżeńskie ostatnich dwóch mieszkańców pa- 
lacu Elizejskiego od czasu, gdy przyszła na tapet ta 
straszna historja ze zgwałceniem., oczywiście ze 
zgwiałceniem konstytucji, o którem tyle się mówiło 
ozstatmimi czasy. Jak pam myśli, czy było to pnzyjem- 
mem dla pami Millerand słuchać nieustannie nanzekań, 


że jej mąż gwałci komstytucję?... Nieszezęsna kobieta | 


mołała na cały głos: „To nieprawda, to niemożliwe! 
Przysięgam, że ten biedny, stary człowiek niezdolmy 
jest uczynić coś podobnego“. 

Krótko mówiąc, szczęściem jest dla Francji, że obe 
ony prezydent jest starym kawalerem a Szczęściem 
dla niego, że nie ma żony, ponieważ może udzielać 
posłuchań n'awiastom bez obuwy pnzyikrych scen mał 
żeńskich. 


Akcje — akcjonariusze 


Jednym z objawów obecnego przesilenia fiuanso- 
wego, jest spadek wartości akcyj. 

O ile to jest „malum necessarium“ wynikające z o- 
gólnej stagnacji i braku kapitalu obrotowego — na- 
leżałoby cierpliwie czekać. aż stosunki te zmienią się 
na lepsze. 

Jednak powszechnie mnożą się głosy. iż przyszyny 
szukać należy przeważnie w zarządzie danych spó- 
dek akcyjnych. Mianowicie zarządy te wypłacają so- 
«bie ogromne pensje. honorarja, gratyfikacje. Stwa- 
rzają przy sposobności nowych emisyj pewien azam- 
taż. rzekome „konsorcjum* dla zakupna „miodych 
akcyj' kt. de facto. zatrzymują dla siebie. Słowem, 
zarządy i rady te — obdzierają i oszukują swych 
akejonarjuszy. Akejonarjisze — to barany strzyżo- 
ne na rzecz zarządów spółek akcyjnych. 

Pojawiają się też złosy. iż przyczyną zła. jest po- 
prostu giełdowa spekulacja zniżkowa, kt. i z tej ka- 
tastrofy. chce wyciągnąć zyski. 

Trudno ocenić, ile jest prawdy w tych głosach. 
Bolesne byłoby PDotępić wszystkie zarządy naszych 
spółek przemysłowych — uwierzyć, iż wszyscy u nas 
Mmdzie z inicjatywą, ci właśnie, którzy stworzyli owe 
spółki — nie są uczciwi. Miarodajne czynniki, po- 
winmy wikroczyć poważnie w tę sprawę. 

Od chwili powstania naszego Państwa — objawił 


| 
| 


| 
| 
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borów. Społeczeństwo na ruch ten odpowiedziało 
ufnością — i drobny zwłaszcza kapitał szedł chętnie 
w służbę owego rodzimego przemysłu. 

Szczególnie intelligencja swe z trudem oszezędzo- 
ne grosze, umieszczała w akcjach. sądząc, iż tym 
sposobem nie tylko chromi się przed dewaluacja — 
lecz wspomaga przemysł krajowy. 

Dziś ci ludzie ciężkiej pracy, zawiedzeni są 
w swych nadziejach — częstokroć zrujnowani. 


Interwencja rządu. jest tu konieczna. J. Ł. 
GIELDA. 
Kraków, 1 lipca. 

Bolar mm T, 5:23 

frank szwaju, . . -- 

Korona austr. . . — 

Korona czoska . . —- 

Elke a «zac — 

Frank franc. . . 27 50 


Kraków 1 lipca. 

Na giełdzie elekiów dalsza silna zniżka papierów na 
całej linji. Zniżka dotknęła przedewszystkiem papiery ar- 
bitrażowe, cukrownicze i Polską Naftę, która od piątku 
straciła na kursie przeszło 10 proc. W akcjach banko- 
wych kompletny zastój. Zebranie giełdowe zakończyło się 
tendencją zniżkową bez nadziei jakiejkolwiek poprawy. 

Na giełdzie pieniężnej zaledwie kilka transakcji przy 
słabej tendencji. 

DEWIZY W OBROTACH BANKOWYCH. 

Czeki: Nowy Jork 5.19 i pół (ozek), 5:18: Zurych 92.65 
do 92.55, Wiedeń 7.36, 7.35 (telegm.). 

Akcje. (Cyfry w złotych). 


W teansalkicji: 
Toban 


0.23—0.20 
Pharma (B. Jawomieki) 0.50 
Żegluga Polska 0.10 


Zielemiewski 6.20—6.15 


H. Cegielski Pormań 0.48 
"Tnzebómia żelazo 0.55 
Pocisk 0.90 
Wiunsz. Parowozy 0.28 
Grómlca. 10.50—10.00 
Siensza 3.60 
Tepege 2,20—2.18 
Polska Nafta 0.27 
Strug 1.00 
S. W. Niemojewski 0.50 
"Trzebinia tłuszcza 3.25—5.00 
Pomcelama Ómielów 053—0.50 
Krakus 0.80—0.75 
Obiolomów .3.65—3.40 
4 proc. listy Tow, Kr. Ziem. (100 K) 1.00—1.50 


AKCJE NA POGIEŁDZIE. 
Jawiomzmio drobne 15; Juworzno gmube (25-tiki) 14; Ga- 
zy zachodmie 1.80 (płacą); Lem 0.95; Silesja 1 (płacą). 


Warszawa, 1 lipca. 


Dolary St. Zh. . „i 5:187/, 
Frank fran. . . . - 
Frank szwajc. . . . — 
Korony czəskie . . 15-30 


GIELDA WARSZAWSKA. 

Czeki: Nowy Jonk 5.18 i pół; Londym 22.43-22.31; 
Paryż 21.48—27.41; Wiedeń 7.3; Praga 15.30; Belgja 24.01 
do 28.79: Szwajcamja 92.11; Helsingfoms 195. 

Miljomówka 0.53—0.50; Bony złote 0.15—0.77; Pożyczka 
złota 7.00—7.20; Pożyczka dolarowa 2.45—2.40. 

Akcje: Chodorów 4—3.86, H. Cegielski w Poznaniu 
049—051; Parowozy 0.32—0.29; Pacisk 1.30—1.50; Stana 
choice 2.14—2.18; Zawiercie. 33—30; Żyrandów 57—56— 
60; Ćmielów 0.60; Siła i Światło 0.45; Spirytus 140—125. 

GIEŁDA WIEDEŃSKA. 

iKumsy papierów polskieh w tysiącach konom austr.: 
Kampaty 162; Śląski Bank Eskomtowy 4; Goleszów 626; 
Siersza gómiicza 45; Famto 200: Galicja 1320: Lumen 14.5; 
Nafta 290; Schadmica 250—2860. 


Sr LE 


GIEŁDA ZURYCHSKA. 
Zamknięcie giełdy: Holamdja 212; Nowy Jonk 568; Lon- 
dym 24.36: Paryż 29.80; Medjolam 2430; Praga 665; Bu- 
diapesut 0.0010; Bukareszt 2.40. Belgrad 6.40; Sofja 4.04; 


Wiedeń 0.0059 i zy ósme. 


ZE SPORTU. 

W sobotę i niedzielę gościła w Krakowie buda- 
peszteńska drużyna Törekves, zajmująca w swym 
mieście jedno z ostatnich miejsc w tabeli mistrzostw. 
Zupełnie zrozumiałe, że grą swą nie dorównywała in- 
mym drużynom węgierskim, których mieliśmy spo- 
sobność podziwiać w Krakowie. Ofiama i ambitna 
gra, ostry start do puki i dobry strzał, przy wszyst- 
kich właściwościach drużyn węgierskich posiada je- 
(nak w mniejszym stopniu te zalety Tórekves. 

Tórekves—Jutrzenka 4:1 (1:0). Zawody odbyły się 
w sobotę na boiska Oracovii, nie zgromadziły jednak 
wcale licznych widzów. Roputacja bowiem Jutrzenki 
została zupełnie zepsuta zawodami z Makkabi, któ- 
re zakońwzyły się tak sromotną klęską miejscowych. 
Przewaya Pórekvesu; na Jutrzence mać jednak pe- 
winą, poprawę. Goście zbytnio się nie wywilali, wyka- 
zując grę celową i fair. Sędziował zupełnie dobrze 
p. Rutlkowiski. 

Makkabi Bagatela 10:2 (4:1). Młody zespół arty- 
stów Teatru Bagatela rozegrał w sobotę zawody 
z Makkabi, uzyskując wcale zaszczytny wynik. 

Tórekves—Cracovia 3:2 (1:0). Zawody powyższe 
mie należały do rzędu spotkań bez zarzutu. Cracovia 
mimo. iż wystąpiła w pełnym składzie jedynie z re- 
zerwowymi bramkunzem wykazała grę dosyć słabą, 
a chociaż goście «uprzedmiego dnia rozegrali zawody 
z Jutrzenką odnieśli nad świeżymi białoczerwomymi 
zasłużone zwycięstwo. Tórekves jak wyżej podaliśmy 
mie reprezentuje najlepszej ktasy węgierskiej. mimo 
jednak okrzyków sianatyzowamej publiki. i przy u- 
trudnianiu gry przez sędziego i ostrej. nawet brutal- 
nej gry miejscowych. wychodzi ze spotkania zwy- 
cięsko, opuszczając Polskę. niepokonany. Cracovia 
miały swój słaby dzień. a Pychowski.  Strycharz, 
Synowiec, Chruściński w tym zespole byli więcej niż 
przeciętni. Bramkarz rezerwowy. z począliku zdener- 
wowaty, bronił bardzo dobrze. padłych bramek nie 
mógł obronić. Najlepszy z Cracovii Kałuża. O prze- 
wadze stałej. którejś ze stron nie było mowy, jedy- 
nie od czasu do czasu jedna z drużyn kilka minut 
gniotła przeciwnika nie uzyskując jednak żadnego 
punktu. 

Gra przenosiła się żywo z jednej połowy na drugą. 
Węgrzy uzyskują pierwszą bramkę głową. a po prze- 
rwie drugą z kilku kroków. z powodu wypuszczenia 
piłki przez Fryca. Cracovia rozpoczyna grać Ostro, 
goście się rewanżują. a boisko napełniają wrzaski pu- 
bliki, protesty graczy. Jednak Reymanowi udaje się 
ostrym strzałem uzyskać bramkę. Wyrównanie wisi 
w powietrzu. lecz goście z winy Synowca z bliskiej 
odległości po raz trzeci pakują piłkę w siatkę. Cra- 
covia atakuje jednak coraz silniej i niedługo potem 
Chruściński zabiera z rąk bramkarza piłkę. ustana- 
wiając wynik końcowy. Sędziował. psując grę krzyw- 
dzącemi obydwie strony rozstrzypnięciami. p. Rut- 
kowski. 

O mistrzoshwo klasy B. 

Makkabi—Urania 5:0. 

POLSKA—TURCJA 2:0 (2:0). 
(Od naszego sprawozdawcy). 

Łódź. Zawody międzypańtswowe Turcja—Połska 
przyniosły nam zasłużone zwycięstwo po tylu kilę- 
skach. Skład Polski następujący: Görlitz, Cyl. Karaś, 
Hauke, Otto. Spojda: Adamek. Loth. Reyman, Ko- 
walski, Balcer. Ani jednego gracza Pogoni kwowskiej 
ani Cracovii. Oba bowiem te kluby przeniosły osobi- 
sty interes nad dobro i opinję polskiego sportu i od- 
mówiły swych graczy do reprezentacji państwowej. 
Spodziewać się należy. iż P. Z. P. N. potrafi udowo- 
dnić «wą. władzę i surowo ukarze oba zespoły. Mimo 
to reprezentacja nasza złożona z graczy Wisły (człte- 
rech. cały atak) Polonji. Warty i L. K. S. uzyskał 
piękne zwycięstwo nad Turcją. wzmocnioną kilkoma 
graczami. Przez caly przeciąg gry widoczna przewa- 
ga Polski. Bramki uzyskał Balcer i Reyman (Wisła). 
Turcy grali wspamiale. wyróżmiali się bramkarz, po- 
moc i atak, który strzelał często | bandzo. celnie. Dru- 
żyna polska przedstawiała się nadzwyczaj jednolicie 
i pracowała bardzo ambitnie i ofiarnie. Publiczności 
około 8000. Oldboy. 

Łazarski mistrzem Polski na torze. Wczoraj roze- 
grane zostały na Dynasach wyścigi cyklistów o mi- 
strzostwo Polski. Do ostatecznego rozegrania stanę- 
li: Szymczyk (Wamszawa) i Łazarski (Kraków), przy- 
czem Łazarski zdobył mistrzostwo w ładnym skakm. 
Trzecie miejsce zajął Stef. Czwarte tegoroczny mistrz 
Polski Stankiewicz. W biegu za motorem na dystanse 
10 kim. zwyciężył brawurowo Lange (Warszawa). 
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Nowe masowe aresztowania w Piotrogrodzie, 


Qzrezwyczajka piotnogrodzka wykryła organizację słuchaczy wyższych zakładów naukowych, — Zlikwi- 
dowamie wielkiej organizacji szpiegowskiej. — Rewizje w poszukiwaniu za agitacyjną literaturą monar- 


Obie siostry Hacały, Ciesielska i Kaczmarek stanę: 
li przed sądem okręgowym w Łodzi. 

Prokurator Mandecki domagał się surowej kary za 
czynny opór w stosunku do urzędników państwo- 


chistów "I 
j i ; a , M Ram: Adw. Planer dowodził, iż płatnicy wsi nie otrzyma- 
W Piotrogrodzie w ostatnich dniach władze sowie- , szych zakładów naukowych w Piotrogrodzie i zlikwi- | )į nakazu. 
ckie wykryły organizację studencką, utworzoną w dowati całą organizację: Sąd po naradzie skazał obie siostry Hacały po 3 
celu protestu przeciwko filtracji, dokonywanej obe- | ogólna liczba aresztowanych sięga 42 osób. miesięcy więzienia, a Ciesielską i Kaczmarka po 6 
onie w wyższych zakładach naukowych. Źródła sowieckie podają, iż jednocześnie czrezwy- miesięcy więzienia. ` 


Organizacja ta zainicjowała demonstrację uficzną | czajka piotrogrodzka zlikwidowała wielką organiza- 
mw połowie bun., mającą wyrazić obunzenie studentów | cję, mającą na celu szpiegostwo na rzecz państw cu- 
piotrogrodzkich z powodu prześladowań ich przez | dzoziemskich. Anonimowa denumejacja pozwoliła wła 
władze sowieckie. dzom sowieckim wprowadzić do organizacji prowoka- 

Aresztowania, dokonane podczas tej demonstracji, | tora, w postaci agenta, jakoby przybyłego z Pragi. 
„dały czrezwyczajce piotrogrodzkiej możność stwier- | W tej sprawie 


PE 


Kalendarz podatku. 


W nailchodzącym miesiącu lipcu przypadają termi- 
ny płatności podatku gruntowego, podatku przemy- 
słowego. dopłaty do świadectw przemysłowych, po- 


dzić udział organizacji anarchistów i soc.-rew. wśród aresztowano głównie przedstawicieli inteligencji saa 3 ZA : 
studentów w organizowaniu tego protestu. i kilku kandydatów partji komunistycznej. datku dochodowego 1 wreszcie podatku majątkowe- 
W noc na 22 czerwca oddział piotrogrodzki OGPU Dnia 23 czerwca OGPU w Protrogrodzie dokonał | 8% % nadto wszystkich tych podatków, na które pła- 
dokonał nowych aresztowań i rewizji poszukując źródeł kol- | "CV otrzymają bądź otrzymali już nakazy płatnicze 
z terminem płatności w lipcu. 


ponownych licznych aresztowań wśród słuchaczy wyż | pontarzu i literatury agitacyjnej monarchistów. à j A 

SA kV ZY W o ZS S : CERF a Na podatek gruntowy ma być wypłacona pierwsza 
= DEMONA | rata 100-proc. podwyżki, o ile nie została ona dotąd 
niszczona, bądź odroczona na mocy orzeczeń właści- 
wych w ład: z skarbowych. 

Na podatek przemysłowy uiszczone być winny 
wplaty miesięczne podatku ol obrotu, osiągniętego: 
w ózerwteu r. b. 

Na tenże podatek wniesiona być winna połowa do- 
płaty do ceny świadectw przemysłowych i kart reje- 


ŻYCIE I SĄD. 


Robiety w walce ze sekwestratorami. 


| 
Gdy urzędmicy wraz z krową oddalili się trochę, 
ujrzeli za sobą bieżący 
z mieszkańców wsi zaległych podatków: drogowego | tłum kobiet z Hacałównemi na czele, które goniły ich | stracyjnych, nieuiszczoma do dnia 30 czerwca r. b. 
1 


Do wsi Pludwiny w gminie Biała udał się wójt z 
pisarzem i posterumkawym policji w celu ściągnięcia 


i szkolnego. z okrzykami: „bić złodzieji, bandytów“. Na podatek dochodowy winna być wpłacona naj- 
Mimo wielokrotnych wezwań mieszkańcy Pludwin Obie H.. dobiegłszy z tłumem do wójta, usiłowały | później do dnia 24 lipca rb. jedna czwarta podatku, 
podatków tych płacić nie chcieli. odebrać sołtysowi krowę, mimo obrony ze stromy po- , przypadającego od zeznanego dochodu na rok 1924, 
Przybywszy do wsi. wójt zawezwał soltysa i wszy- | licjanta, eo im się w końcu udało. w iej samej wysokości, w jakiej była płatna pierwsza 
scy razem udali się do mieszkańca wsi Hacały. który Kobiety podburzał niejaki Kaczmarek, który wraz | rata, której termin upłynął w dniu 21 czerwca. 
podatków nie płacił. z tłumem powstrzymyjwał przedstawicieli władz, pod- Na podatek majątkowy do dnia 10 lipca wpłacona 
Obecne w mieszkaniu dwie siostry Hacały, Antoni- | czas gdy krowę odebrano. być winna piemwsza rata, obliczona na podstawia ze- 


I a a 
znań, sprawdzonych przez komisje szacunkowe. 


Wpłata terminowa podatków leży w interesie po- 
datuików ze względu na wysokie kary i egzekucje. 
— A 


ua i Marjanna, podatku uiścić nie chciały, wobec cze- Rozjuszene kobiety usiłowały wyrwać karabin po- 
go wójt kazał sołtysowi zakrać krowę. Innych rzeczy | sterunkowemu, a pisarza gminego nzuciły do dowu. 
nie można było wziąć, gdyż mieszkanie było zamknię- | Z nożem w ręku pomagała wojowniczym kobietom 


te, a obie kobiety otworzyć go nie chciały. . i Józefa Ciesielska. 


od godziny 9—12 w połu- 
dnie i od godziny 4—7 ori PE M KF ŻE rj 
wieczorem. n RS ý a Redakcja nie odpowiada. 
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OBOWIĄZUJĄCE OD 26-60 MARCA: Drobne ogłoszenia za słowo zł. 0*10 — dia poszukujących posad: zł. 005 — za słowo drobne o treści matry- 
maonialnej zł, 012 — wiersz milim. jednoszpałtowy zł. 0°10 — wiersz w rubryce „Nadesłane“ zł, 0°25 — wiersz milimetrowy po kronice zł. 040. — 
Ogłoszenia przed tekstem wiersz milimetrowy zł 050.— Za układ tabelaryczny, kombinowany 50 procent. 
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wraz z bramami i furt- wiec, ile osób najbliższej sza się nadkyłać do Adm. „Gońca“ pol ..Posada'', 80% 

kami, jak również rodziny: na tych danych À KW i ZYTOÓ R A m CAR a PÓL 

dzenia kombino- ia psychografolog Szylier- - 3 SYMPATYCZNA, inteligremima. parna, z bnaka znajomo- 

ogro Szkolnik (autor prac nauko- ści pozna mężczyznę do lat 30 na stałej posadzie: o do- 
d kol 0 Sup z . a . z . 

wane z drutem ko" | | wych) znawca dusz, ułożę | poszukuje Administracja Gońca Krakowskiego. | "ym charakterze. Famowie nauczyciele mają piemwszeń. 
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